
K*. 280
Kuryer Poamańaki

*-ychodzi codziennie z wyjątkiem ponie 
dziadków i dni poBwiątecznjch. 

Redakcya:
przy ulicy św. Marcina nr. 10. 

Adminiatracya i Ek#p»- 
dyoya:

fttj alley iw, Marcin* nr. 16 w Drakami 
Koryer* Poznańikiego.

KocznikXVlI.
Przedpłata kwartalna
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Brnktiela, 3 grudnia. Rada miej
ska biuk8elska jednogłośnie zawetowała 
rozporządzenie, zakazująee urządzania 
wszelkich pochodów, które nie uzyskały 
poprzeduio aprobaty burmistrza.

Dekret ten umotywowano socyali»ty- 
czuemi manifestacyami, które się tu od
były w dniu 2 b. ui.

Charleroi, 3 gruduia. Kongres ro 
botuików, który się dziś odbył w gmachu 
Chatelet 35 glosami przeciw 17 postano
wił ogłosić niezwłocznie rozpoczęcie się 
wielkiego ogólnego strejkit.

Wiedeń, 3 grudnia. Artykuł nade
szły z Berlina do „Polit. Corresp.“ za
znacza, że jeszcze przed kilku dniami 
w sferach finansowych powątpiewano, 
czy nowa rosyjska pożyczka w Niem
czech zostanie podpisywaną. Niedawno 
dopiero autentycznie zostało stwierdzo
nym, że pożyczka rosyjska nie tylko pod
pisywaną będzie w Anglii, Francyi, Ho- 
landyi i Ameryce, ale także na tyle razy 
ostrzeganych niemieckich targach pienię
żnych. Współudział Anglii jest tu rozu
mianym w tym sensie, że kapitał angiel
ski zamierza pozbyć się w Niemczech 
reszty walorów rosyjskich przy okazyi 
sztucznie ^wywolanćj chwilowćj haussy.
Co się tyczy Fraucyi, to jest to wszyst
kim jasnćm, że tamtejsi wielcy bankie
rzy chętnie uchwycili sposobność, aby oka
zać sympatye swe dla Rosyi. Współ
udział niemieckich interesentów tylko o 
tyle jednak możnaby zrozumieć, o ile im 
przypisywać wypada najkompletniejsze za
poznawanie niemieckich interesów, albo też 
uważać ich za do tego stopnia chciwych, 
że nie widzą już wcale sprawy i jezystćj 
po za względami na wlasuy pieniężny 
interes.

Rzym, 2 grudnia. Z okoliczności 
jubileuszu rządów cesarza Franciszka Jó
zefa przestał mu król Humbert, wraz z ro
dziną serdeczne życzenia. W kościele 
Santa Maria auima odbyło się uroczyste 
nabożeństwo, w którćm uczestniczyli 
członkowie a ustro-węgierskiej ambasady 
i kolonii — poseł pruski p. v. S hloe/.er 
a w zastępstwie Ojca św. msgr. Macchi. 
Przed rozpoczęciem się uroczystości ko 
ścielućj odśpiewano hymn austryacki.

Rzym, 3 gruduia. Deputowanego
Fortis zamiauowauo podsekretarzem 

stanu w ministerstwie spraw wewnętrz
nych. Projekt wydatków na wojsko, 
przedłożony parlamentowi włoskiemu, dzieli 
się na 3 artykuły. Pierwsze dwa tyczą 
się nadzwyczajnych kredytów , trzeci 
wyszczególuia wszelkie wydatki. Z tych 
przypadają 5 milionów na prowiant w ra
zie mobilizacji. 43’/2 miliona na zakupno 
karabinów, 1472 milionów na obronę wy
brzeży, 107« miliona na forty i groble, 
94/5 milionów na daleko niosące działa,
5 milionów ua nadzwyczajne powoływania 
do ćwiczeń, P/t» milionów ua aityleiyą 
polną, 72/r, miliouów na roboty około gro
bli ua wyspie Specyi, 87io milionów na 
prace forteczne. pól miliona na roboty 
inżynieryi, milion na obwarowanie Rzy mu 
i Kapuy, dwa miliony na drogi i koleje.

Wydatki ua marynarkę są następne: 
Pół miliona ua arsenał we Wenecji, 10-/» 
miliona na budowę statków wojennych, 
37# miliona na arsenał w Tarencie, 4'/io 
miliona na prace w zatoce ua Specyi, 5 
milionów na obronę wybrzeży, 8 milionów 
na obwarowauie wyspy Magdaleny, a 4 /2 
milioua na działa okrętowe.

Bern, 3 grudnia. Posiedzenia rad 
związkowych zagajone, zostały wczoraj w 
radzie narodowćj pi ze z prezydenta p. 
Ruffy w radzie stauów przez prezydenta 
p. Schoch. Obie rady niezwłocznie roz
poczęły obrady porządkowe.

Kairo, 3 grudnia. Budżet za rok 
1889 preliminuje dochody we wysokości 
9 567 000, a rozchód we wysokości 
9 550 000 egipskich funtów. Budżet woj
skowy zwiększony został o blisko pól mi
liona przez wydatki na wyprawę do 
Suakimu. Katastrowa komisya została 
rozwiązaną. Komitet finansowy podeca 
radzie ministrów, aby w roku 1889 przy
wróciła równowagę między dochodami a 
wydatkami, nie naruszając rezerwowego 
funduszu Koniecznem zresztą jest dla 
państwa, aby wykazało że Egipt mimo 
niekorzystnego stanu wód Nilu 1 pogia 
nicznćj wojny może wykazywać pewne 
nadwyżki dochodów.

Zanzybar, 2 grudnia. Eskadry ma
jące się zająć blokadą dziś odpłynęły ku 
tym częściom wybrzeży, ua których wy
buchł rokosz. Wojenny okręt włoski „Ro
gali“ niezwłocznie weźmie udział w b 0-
^^Meksyk, 3 grudnia. -Jenerał Por
firo Diaz rozpoczął nowy urzędowy okres

Poznań, 4 grudnia.

Orędzie p. Clevelanda
Dotychczasowy prezydent Stanów Zje

dnoczonych przy schyłku urzędowania 
swego wystósowal raz jeszcze do kon
gresu waszyngtońskiego orędzie, w któ- 
rem potrącone są nieomal wszystkie wa
żniejsze kwestye, tyczące się polity
cznych, finansowych i społecznych intere
sów państwa.

.Jako wybitny obrońca zasady wolnego 
handlu obstaje p. Cleveland w orędziu 
tćm przy konieczności rewizyi taryfy 
celućj kładąc nacisk na to, że istniejące 
dotychczas wysokie celne podatki w spo
sób niesłuszny a zarazem niebezpieczny 
gromadzą nadmiar pieniędzy w skarbie 
państwowym, co tylko do klęsk ekono
micznych może prowadzić.

P. Cleveland poleca także, aby men
nice państwa przestały bić, na czas pe
wien srebrną monetę, dla nadmiaru tejże.

Dalej porusza orędzie ważną kwestyą 
prawa naturalizacyjnego. Jak wiadomo, 
Stany Zjednoczone ze względu na cory- 
chlejsze zaludnienie, zwłaszcza pustych 
dotychczas środkowych i zachodnich Sta
nów, z jak największą łatwością udzielają 
ciągle jeszcze praw obywatelskich obco
krajowcom. Prezydent zwraca uwagę 
kongresu na wielkie nadużycia, jakich się 
częstokroć wskutek tego dopuszczają za
graniczni przybysze — którzy otrzymaw
szy obywatelstwo amerykańskie, powra
cają następnie do dawniejszej swćj oj
czyzny, a powołując się na obecny swój 
charakter obywateli Stmów Zjednoczo
nych wyłamują się z pod wszelkiej odpo
wiedzialności i wszelkich obowiązków tak 
względem dawniejszej, jak względem no
wej sw6j ojczyzny. Wskutek tego po
wstawały już i powstawać muszą przykre 
międzynarodowe zatargi, których o ile 
możności uuikać winuy rządy Stanów.

Zresztą podnosi orędzie, że stosuuki 
wzajemne Stanów Zjednoczonych z innemi 
mocarstwami są w ogóle dobre, a tam, 
gdzie powstały kolizye interesów, rozpo
częto już rokowania — których ostate
czny rezultat według wszelkich obliczeń 
może być jedynie pomyśluym.

Tyczy się to zwłaszcza owej drażli
wej sprawy zatargowćj z Kanadą; pan 
Cleveland ma jednak wszelką nadzieję — 
że zatarg rybołówczy da się załatwić w 
sposób zadowaluiający i przynoszący za
szczyt obu rządom; traktat rybołówczy 
Stanów Zjednoczonych z Anglią stanowić 
tu będzie praktyczną podstawę dla obu
stronnych rokowań.

W końcu nie mógł się p. Cleveland 
powstrzymać, aby raz jeszcze nie poru
szyć fatalnćj sprawy Saekville, która 
niechybnie uiepomalu przyczyniła się do 
sprowadzenia zmiany w prezydenturze; 
to też orędzie tardzo ostro krytykujelza- 
chowanie się niefortunnego dawniejszego 
posła W. Brytami.

W łączności z powyższem streszcze
niem dodamy tu jeszcze, że dochody 
państwowe Stanów Zjednoczonych w u- 
biegłym roku fiuansowym wykazują w obec 
roku zeszłego nadwyżkę 77/s milionów 
dolarów — rozchód zaś powiększył się o 
81//,milionów.

W ubiegłym roku fiuansowym, to jest 
od 1 lipna, dochody oszacowane są w ogó
le na 377 milionów dolaiów, wydatki zaś 
na 273 milionów. Mimo zakupna bo
nów, skarb państwowy wykazuje nad
wyżkę 521/* milionów dolarów w brzę
czącej monecie.

Telegra m. 3T_

Paryż, 3 grudnia. Radzca ambasa
dy we Wiedniu, markiz ile Montmarin, 
ma zostać zamianowany posłem w Biało- 
grodzie.

Komisya budżetowa poleciła sprawo
zdawcy swemu, p. Roche, aby referował 
w parlamencie w sprawie nadzwyczajnego 
wojennego budżetu i poczynił zastrzeżenia 
co do wniosków stawionych przez mini 
stra finansów. P. Roche przyjął to po 
lecenie.

Paryż, 4 gruduia. W czasie obrad 
Parlamentu nad budżetem ministerstwa 
oświaty zażądał deputowany P- Mille- 
rand, aby wymazano pozycye budżetu 
Przeznaczone na utrzymywanie katolickich 
1 protestanckich duchownych jako i rabi
nów przy gimnazyach państwowych. Par
lament oddalił wniosek ten 283 głosami 
przeciw 234.

w prezydenturze rzeczypospolitśj meksy
kańskiej. ______

Z Towarzystwu Czytelni.

WPan Tomasz Kozłowski z Pławnika 
objął łaskawie urząd delegata naszego na 
(dawny) powiat inowrocławski, o czćrn 
donosimy wszystkim szauownym pp. bi
bliotekarzom i kolektorom uaszego Towa
rzystwa.

Poznań, 3 grudnia 1888.
Zarząd Towarzystwa Czytelni Ludowych 

w Poznaniu
Książę Z. Czartoryski, l)r- W. Łebiński, 

prezes. sekretarz.

4) Czy mężowie zaufania i prze
wodnicy podkomitetów obwodowych 
spełnili swą powinność? czy nie było 
zamięszania, pomyłek, opieszałości ?

5) Ilu wybrano wyborców w ogóle 
w całym powiecie, ilu Polaków, ilu 
Niemców, czy ponieśliśmy znaczne 
straty, czy tćż może rezultat był dla 
nas pomyślny — i dla czego?

0) Czy nie było jakich nadużyć 
przy prawyborach, czy nie wywierano 
nieprawnego nacisku na prawyborców, 
mianowicie na prawyborców służących 
pod panami niemieckimi.

W razie twierdzącćj odpowiedzi 
należy dołączyć dowody.

7) Czy same wybory odbyły się 
prawidłowo, bez nadużyć?

8) Ile wydano na agitacyą wybor
czą, jaki jest sposób zbierania składek, 
czy użyto do tego odpowiednich for
mularzy, czy skarbnicy z podkomite
tów już zdali rachunek skarbnikowi 
powiatowemu? Czy komitet powiato
wy pomyślał już o przesianiu składki 
do kasy komitetu prowincyonalnego ?

9) Zaleca się komitetom zaprowa
dzenie sposobu składkowania, jaki ma 
powiat wyrzyski, sposobu do
brze znanego z pism publicznych, go
dnego naśladowania.

Odpowiedzi nadesłane na ten kwe- 
styonaryusz w przeciągu czterech ty
godni dałyby szanownemu komitetowi 
możność wyrobienia sobie jasnego po
glądu na wybory, oraz dokładnego 
poznania wewnętrznej organizacyi na
szych komitetów, ich rzeczywistej war
tości agitatorskićj — tak, że komitet 
mógłby dokładne wydać zdanie, gdzie 
organizacya jest wystarczająca, a gdzie 
potrzeba coś więcej robić i dalsze pod
jąć kroki.

Komitet prowincyonalny nie może 
się ograniczyć na wydaniu odezwy, 
zwolującćj walne zebrania, przedwybor 
cze i na urzędowej publikacyi uchwały 
walnego zebrania delegatów. Komitet 
prowincyonalny winien ciągle mieć na 
oku cel swój i zadanie, a tym celem 
1 zadaniem jest udoskonalenie naszej 
agitacyi wyborczćj.

Do tego zaś potrzeba ciągłej sty
czności z komitetami powiatowemi, 
ciągłego zachęcania ich do pracy i 
stósunków z wyborcami, zwoływania 
wieców, pouczania na nich ludności 
czy to o sprawach i potrzebach lo
kalnych, czy też o zasadniczych pra
wach i ogólnych potrzebach naszych.

Jeszcze jednę kwestyą powinienby 
komitet prowincyonalny poruszyć — i 
to tę, czy po miastach i miasteczkach 
naszych są osobne komitety miejskie, 
które oprócz wyborów politycznych 
zająć się powinny także 5vyborami 
komunalnemi — i czy obok polity
cznych komitetów istnieją jeszcze 
jakie inne komitety wyborcze: do wy
borów powiatowych, prowincyonalnych, 
landszaftowych.

Gdzie takie komitety nie istnieją, 
tam komitety polityczne powinnyby 
się o ich utrzymanie postarać, gdyż 
dopóki takich komitetów mieć nie bę
dziemy, dopóty nie podniesiemy liczby 
naszych członków po sejmikach po
wiatowych, sejmach prowincyonalnych, 
deputacyach ziemstwa kredytowego 
itd. itd.

Tuszymy, że propozycya nasza, 
którą niniejszem do wiadomości komi
tetów podajemy, znajdzie uznanie i 
wkrótce w czyn zamieniona, przy
czyni się do ulepszenia naszej organi
zacyi wyborczćj.

Komitety obwodowe.

Gniewano się na pisma poznań
skie, że po dokonanych wyborach do 
sejmu pruskiego, w których z wielką 
trudnością tylko zdołaliśmy wybrać 
naszych 15 posłów polskich, a w sa
mé) Wielkopolsce straciliśmy około 300 
wyborców, — nie uderzyły w tara- 
bany powszechnéj radości — zarzuco
no im brak krytyki i t. <1.

Te pisma polskie wiedzą bardzo 
dobrze, jakie znaczenie mają dla nas 
ostatnie wybory, i obliczają bardzo 
starannie głosy polskie po wszystkich 
okręgach wyborczych; rozumieją tćż 
bardzo dobrze, iż ostatni rezultat wy
borów nie do tryumfalnych okrzyków, 
lecz przeciwnie do smutnych rozmy
ślań nad przyszłością naszą, nad tćm, 
co się stanie z n&mi za lat 5 — po
budzać nas powinien.

Jeśli w przeciągu tych lat pięciu 
nie wyrobimy sobie doskonałej organi- 
zacyi, jeśli nie będziemy umieli w wy
borcach polskich wyrobić silnego prze
świadczenia o obowiązkach obywatel
skich, to możemy być pewni ubytku 
trzech posłów, i zamiast 12, wybierze- 
my tylko 9 przedstawicieli ludności 
wielkopolskiej do Berlina.

Ponieważ w ostatnim czasie mie
liśmy sposobność przekonać się, że je
den z komitetów naszych, wprawdzie 
nie politycznych tylko komitet do wy
borów sejmikowych i landszaftowych, 
obowiązku swego nie spełnił, — a po
nieważ od zręcznego kierownictwa ko
mitetu wyłącznie zależy dalsza orga- 
nizacya, przeto obowiązkiem władzy 
centralnéj jest czuwać nad tćm, aby 
te komitety pełniły swój obowiązek, 
aby o wyborach pamiętały ciągle i 
stale, nie tylko wtedy, kiedy wybory 
szybkiego i stanowczego działania wy
magają.

Z tego powodu sądzimy, że komi
tet nasz prowincyonalny, w którego 
ręku złożona jest pełnia władzy wy
borczej — zastanowi się nad tćm:

czyby nie należało teraz właśnie 
zażądać od komitetów dokładne
go sprawozdania z czynności wy
borczych ?

Jak dobry gospodarz liczy się po 
żniwach z plonem, jaki mu rola wy
dala, oblicza zyski lub straty, a wódz 
po stoczonćj walce lustruje szeregi, 
tak samo tćż Szanowny nasz komitet 
prowincyonalny powinienby odbyć prze
gląd tych sił, które wyprowadził do 
boju, i zażądać od dowódzców poszcze
gólnych oddziałów dokładnego spra
wozdania, któreby obejmowało punkta 
następujące:

1) Ilu jest członków w komitecie, 
i czy wystarczają na kierowanie agi- 
tacyą wyborczą we wszystkich obwo- 
wdach komisarskich ?

2) Czy organizacya obwodowa jest 
przeprowadzona we wszystkich obwo
dach komisarskich.

3) Czy sa mężowie zaufania na 
każdy obwód prawyborczy — i czy 
w ten sposób cała machina wyborcza 
szybko w ruch wprawiona być może?

Ciekawe spostrzeżenie.

Hraaeniletn A V o g I » r|

szybkim krokiem jakby sobie tego ży
czono. Ponieważ ztś wszystkie uowe prze
pisy i rozporządzenia nie odnoszą pożą
danego skutku, przeto „gorliwsze“ umysły 
wpadły ua tę myśl, aby tak samo, jak 
dla dzielnie polskich, ustauowić także dla 
Alzacji i Lotaryngii fundusz stumiliono- 
wy i kumisyą kolonizacyjną.

Każda myśl, przyspieszająca germani
zacją i zamalgowanie wszystkich skła
dników eesaistwa, trafia do przekonania 
„patryotyczuyeh“ żywiołów niemieckich, 
nie wzdrygających się nie tylko przed 
kolonizacją — ale nadto przed banicyą 
choćby całych plemion. Wszak „filozof“ 
Hartman skazuje mniejszości inuoplemienne 
w jednolitych państwach ua zagładę — 
dla czegożby tój „idei“ filozoflczuój uie 
dopoinódz do urzeczywistnienia, i za po
mocą brzęcz ącśj monety to urzeczywistnie
nie przyspieszyć ? .

ŻaCZęto się tedy podobno, jak już do
nosiliśmy, zastanawiać nad tćm. czyby i 
krajów koronny h uie uszczęśliwię tym 
uowjm wynalazkiem i nie brzęknąć zło
tem niemieckićm w pięknych i uroczych 
ik' licach Metzu i Sirassburga.

Po głębszym namyśle odstąpiono je
dnakże od tego zamiaru, przynajmniej 
chwilowo — a to z tego powodu, że oko
lice Alzacyi i Lotaryngii są jeszcze «0 
bogate, aby brzęk złota niemieckiego 
miał dla tamtejszych właścicieli ziemi 
wywierać taki sam urok, jak się to 
dzieje w ubogich dzielnicach polskich.

To ciekawe spostrzeżenie, jakie zro
biono w krajach koronnych, rzuca dziwne 
światło na sposób traktowania poddanych 
narodowości polskićj.

Zami. st właścicielom ziemi, nie mo
gącym sprostać owym zobowiązaniom, tt- 
padtjącym pod ciężarem złych kon- 
j mktur, trapionym przez długie lata nad
zwyczaj nizkiemi cenami ziemiopłodów, — 
przyjść w pomoc — zamiast zastanowić 
się nad środkami, przez które możnaby 
ich uratować, wymyśla się dla nich 
środek radykalny, kupuje się od nich 
majątki, aby ich od razu uszczęśliwię, a 
przynajmniej zwolnić od kłopotu i tara
patów gospodarskich.

Natomiast dla „bogatych“ Alzatów 1 
Lotaryóczyków ma się jeszcze pewne 
względy, i postanawia, się przyua-jmniej 
zaczekać tak długo, aż się to „boga
ctwo“ ulotui całkowicie lub znacznie
zmniejszy.

Sprawdza się w ten sposob choc 
ubocznie twierdzenie posłów naszych, 
którzy w kolonizacyi widzieli korzystanie 
z nieszczęśliwego położenia róluictwa i 
wyzyskania tśj uiepomyślnćj sytuacji na 
korzyść germanizmu.

Rosya a Waty kan,

W uowern zupełnie a nader chara- 
kterystyczuem świetle przedstawia kore
spondent wiedeński „Nowoje Wreraia“ 
wpływ ugody między Rosyą a Watyka
nem ua stósuuek pierwszej do Austro- 
Wegier. , • ,

Korespondencya ta jest o tyle cieka
wą, o ile koresdondeut „Nowoje Wremia“ 
stoi notorycznie w stósuukach z pewne- 
mi sferami w Austro-Węgrzech.

Korespoudent „Nowoje Wremia“ po
wołuje się przy tćj sposobności ua mają
cą wyjść wkrótce broszurę hrabiego 
Muiszcha o zewnętrzućj polityce austrya- 
ckiój, któiej dotychczas nie znamy i o jćj 
istnieniu nie mamy żad ,ćj wiadomości. 
W korespondencyi tej czytamy :

Rzadko kiedy artykuł dziennikarski wy
warł taki wpłjw na czytelników wiedeń
skich, jak artykuł „Nowoje Wremia“ o ukła
dach z Papieżem. Zapatrywania się na tę 
kwestyą więk-zości gazet tutejszych, jak wia
domo, oddanych polityce środkowoeuropej
skimi, nie dają pojęcia o uczuciach samego 
społeczeństwa, a w szczególności kół rdzennie 
an tryackieh. Zbliżenie się Rosyi z Papie
żem jest najulubieńszą ideą patryotów au- 
stryaekich, którzy dopatrują w niój podstawy 
przywrócena monarchii habsburskiej, jćj poli
tyki historycznej i właściwego miejsca w Eu
ropie. Uznanie przez Rosyą monarszych 
praw Papieża, które zresztą nie były dla nas 
nigdy ani szkodliwemi, ani niebezpiecznemi, 
sprawiłoby tu przyjemniej ze wrażenie nad 
wszelkie ustępstwa, poczynione katoli yzmowi. 
Austrya pragnie być znowu główną opiekun
ką Kościoła rzymskiego, a to jćj dążenie naj
łatwiej da się uskutecznić przez ochronę sa
modzielności środka władzy katolickiej i uzna
nia jej przez wszystkie mocarstwa, zwłaszcza 
katolickie. Ani Anstrya, ani Papież nie za
żądają nigdy od Rosyi interwencyi zbrojnejAV krajach koronnych Alzacyi i Lo

taryngii germanizacya nie postępuje tak



do przywrócenia świeckiej władzy Papieża, 
tak samo, jak nie spodziewają się podobnej 
interwencyi ze strony Francyi. Samo jednak 
zajęcie się kwestyą stosunków z Watykanem 
w prasie rosyjskiej, włączając weń i położe
nie państwowe Papieża, cenią tn nadzwyczaj i 
uważają za ważny symptom. Artykuł „Nuw. 
W remia“ stawiają tn w związku z niedawną 
mową Gobleta i widzą analogią między temi 
zjawiskami.

\S edłng mniemań bardzo poważnych mę
żów stauu anstryackicb, jakkolwiek nie zaj
mujących obrcuief lotełów miaisteryaluycb, 
utworzenie dobrych stosunków Rosji z Kuryą 
rzymską położyłoby na długi stosunkowo czas 
koniec walce narodowościowój rosyjsko-polskiój, 
uczyniłoby ją przynajmniej nie tak ostrą, 
wytworzyłoby możność poważnego zbliżenia 
między Rosyą i Austryą, nakoniec postawiłoby 
oba cesarstwa osi nośnie do kwestyi rzym-kiój 
na tym samym gruncie, ua jakim tak zręcznie 
stanęła republika trancuzka, kierowana obecnie 
przez ludzi, obojętnych pod względem Ko
rola katolickiego, ale uznających doniosłość 
polityczną Jego Głowy.

J'st rzeczą godną uwagi, iż na korzyść 
tego dążenia zaczynają się odzywać głosy z 
tćj strony, z którój dążenie to znajdowało 
uajwięcój przeszkód. Środki wytępienia na
rodowości pobkiój przeprowadzane z tak 
nieubłaganą konsekwencyą przez rząd pruski, 
widocznie otworzyły oczy znacznój i wpływu- 
wij części społeczeństwa pobkiego. W tych 
dniach wychodzi z drnku broszura lir, ilnisz- 
cha, rozbierająca kwestyą związków Austryi, 
tak z pnnktu widzenia anstryackiego, jak i 
polskiego. Pierwszy to raz zdarza się, iż 
Polak, i to Polak gal cyjski, stanowczo oświad
cza się nie tylko przeciw związkowi Austryi 
z Niemcami, lecz również stanowczo za 
związkiem z Rosyą. Broszura wywrze bez
warunkowo wszędzie głębokie wrażenie. Ugoda 
Rosyrz Papieżem, zbliżenie Rosyi i Anstryi 
z Francyą — oto główne wywody, do któ
rych dochodzi potomek rodu, znakomitego przez 
pokrewieństwo z Dymitrem.

Bada, zwitkowa przeciwko parlamentowi:
JednogłoŚTiie niemal oświadczył się 

parlament niemiecki za prawodawstwem 
opieki Pad robotuikami, i wypracowawszy 
odnośne projekta dokładnie, przedłożył je 
był radzie związkowej. Rada związkowa 
długo bardzo nad niemi się zastanawiała 
a w końcu wszystkie odnośne pr. jekta 
bez wszystkiego odrzuciła. Niespodzie
wany krok teu pozostał dotąd nierozwią
zaną zzgadką. Rada związkowa nie wy
jawiła bowiem powodów, które ją do 
odrzucenia wniosków parlamentu skłoniły, 
i to głównie dla tego, iż, jak ks. Bis
marck przy pewnój sposobności zaznaczył, 
każdy niemal z członków rady związko
wej innemi kierował się powodami i 
względami.

Zgodnie z jednomyślnością, z jaką par
lament odnośne projekta uchwalił, potępia 
dzisiaj cała prasa niemiecka także jedno
myślne postępowanie rady związkowej, 
która w tej właśnie kwestyi żadnego 
stronnictwa po swśj stronie nie posiada i 
stoi na zupełnie odosobnionem stanowisku. 
Odmowa rady związkowej dotkuęła w 
pierszój linii najdotkliwiej stronnictwo 
centrum i Koło polskie, które sprawę 
prawodawstwa opieki nad robotnikami 
nie tylko na pierwszy plan wysunęły, ale 
i najenergiczniej ją popierały; dalej kon
serwatystów, którzy nie mniej szczerze, 
chociaż nie tak gorliwie, sprawą tą się 
zajmowali. Stronnictwo wolnomyślne za
jęło w pierwszej chwili w sprawie tej

Wojsko Polskie w r. 1831
przedstawione w 10 obrazach

według rysunków

Władysława Mottego.

Wydał Karol Kozłowski. Poznań 1889.

Pod tym tytułem ukazało się dniami 
temi dziełko, które tak przedmiotem tra
ktowanym, jak wykonaniem, a wreszcie 
i niezwykle przystępną ceną (1,60 m. za 
egzemplarz) zasługuje na uznanie i wy
różnienie. Nakładca, p. Kozłowski, któ
ry w ciągu 2 czy 3 lat ostat .ich odzna
czył śię wielką przedsiębiorczość ą, wybo
rem szczęśliwym przedmiotów wydanych 
i bardzo pięknóm zewnętrzem swych na
kładów — miał tutaj jak najtrafniejszą 
myśl, wydając za tani pieniądz książkę, 
kiórój celem jest rozpowszechnienie w 
najszerszych masach naszego społeczeń
stwa znajomości mundurów wojsk pol
skich z czasów pamiętnych dla nas po 
wiek wieki. — Możemy bez przesady 
powiedzieć, i zapewne nie napotkamy na 
przeciwne zdania — że bodaj dotąd kie
dy wydawnictwo nasze dało tyle za tak 
nizką ocenę.

Dziełko niniejsze wydanóm jest we 
tormacie rnałóm in 4-to. Zawiera ono 
kilkadziesiąt stronnic tekstu i 10 dużych 
tablic (podwójuie złożonych) wykonanych 
w pięknych drzeworytach. — Co się na
jprzód tyczy samego tekstu, to przy
miotem jego głównym jest treściwy, 
zwięzły a zajmujący sposób, w jakim 
skreślono tutaj najgłówniejsze chwile z 
historyi rozwoju wojsk polskich. Oto 
spis tytułów, zawartych w dziełku :

Krótki pogląd na wojsko polskie od 
najdawniejszych czasów aż do roku 1815.

obojętne stanowisko, późuiój dopiero po
parło wuioski stronnictwa ceutrum i kon
serwatystów, a dzisiaj wyzyskało zręcznie 
odmowną odpowiedź rady zwjązkowój w 
celach agitacyjnych i nawet ze swój 
strony podobne do pierwotnych stawiło wnio
ski. Ta gorliwość dosyć późno nawróco
nych wolnomyślnych świadczy wymownie, 
jak popularną stać się musiała cala ta 
sprawa wśród niższych mianowicie warstw 
ludności, i jakie odmowa rady związko- 
wśj wśród nich wywołać musiała roz
czarowanie.

W niemiłem położeniu znalazło się na 
razie stronnictwo konserwatywne, które 
w skutek zależnpgo od rządu stanowiska 
swego nie mogło postępowauia rady zwią
zkowej otwarcie potępić, a z drugiój stro
ny nie chciało zawnioskowanój reformy 
tak bez wszystkiego z miłości dla rządu 
poświęcić. Wycofało się atoli dosyć zrę
cznie z opałów oświadczeniem, że spodzie
wa się, iż rada związkowa sama, i to w 
najbliższój przyszłości, z odnośuemi wnio
skami wystąpi. Niespodziewanie stano
wczo postąpili sobie natomiast w łój spra
wie narodowi liberałowie, którzy, o ile 
dawuiój niejasne względem rzeczonych 
wniosków zajęli stanowisko, o tyle dzi
siaj wcale niedwuznacznie postępowanie 
rady związkowój zganili. Zachodziło więc 
jedynie pytanie, co na odmowę rady zwią
zkowój powie prasa stronuictwa wolno- 
konserwatywuego, które w parlamencie 
nosi miano „rządowego.“ Wszechstronnie 
spodziewano się, że prasa tegoż właśnie 
stronnictwa, jeżeli już nie stanie otwar
cie po stronie rady związkowój, to przy- 
nąjmniój jój postępowanie będzie się sta
rała uniewinnić. Stało się atoli inaczój. 
Główny organ wolnokonserwatywny ,,Post‘‘ 
nie zganiła wprawdzie bezpośrednio rady 
związkowój, ale oświadczyła, iż jej po
stępowanie uważa za „wielki błąd takty
czny.“ „Post“ radzi tóż radzie związko
wój, ażeby w obec tak wyraźnój jedno
myślności parlamentu, raz przecie zmie
niła swą taktykę i naprawiając złe wra
żenie, jakie odmowa jój sprawiła, sama 
inicyatywę prawodawstwa opieki nad ro
botnikami wzięła w rękę. Co najmniej 
zaś powinna rada związkowa, zdaniem 
organu wolnokonserwatywnego, uchwalić 
jak najrychlej „kroki przygotowawcze“.

Stanowczość z jaką wystąpiła „Post“, 
nazywając postępowanie rady związkowój 
„błędem taktycznym“ i żądając rycliłój 
zmiany froutu, poniekąd wszystkich za
dziwiła. Organ wolnokonserwatywny sam 
atoli wyjawił prawdy, które go do stano
wczego wystąpienia skłoniły.

Oto obawia się on, iż nieprzyjęcie 
wniosków parlamentu sprawi w kraju, a 
mianowicie w kołach robotniczych, bardzo 
przykre wrażenie, które łatwo przy przy
szłych wyborach na stronnictwach rządo
wych źle odbić się może. Ta właśnie 
obawa półurzędowego organu jest zaś 
najwymowniejszym dowodem, o' ile cen
trum, stawiając podobny wniosek, odpo
wiedziało życzeniom ogółu.

Ciekawą więc jest rzeczą, czy rada 
związkowa się nawróci, czy tóż i uadal 
wbrew życzeniom ogółu zdania swego nie 
zmieni. Jeżeli rada związkowa podziela 
zdanie organu kanclerskiego, który dzi
siaj z wcsle niedwuznacznym w tćj sprawie 
wystąpił ar y .ulem, natenczas bynąjmniój 
się jój nawiócenia spodziewać nie należy. 
„Nordd. Allgem. Ztg.“ zaznacza bowiem, 
traktując całą tę sprawę z widoczną nie
chęcią, iż parlament, stawiając rzeczone 
wuioski, nie zdołał dotąd usunąć spoczy
wających w rzeczy samój trudności i nie 
osiągnął nawet żadnego praktycznego re

roku. — Wybuch powstania w dniu 29 
listopada 1830 roku. — Krótki rys dzia
łań wojskowych powstania 1831 roku. — 
Bitwy pod Stoczkiem, Dobrem, Grocho- 
wem, Wawrem, wielkim Dębem, Igauia- 
mi i Ostrołęką. — Piękne przykłady 
męztwa i poświęcenia. — Pi śni i wier
sze. — Opis mundurów wojska polskiego.

Tekst powyższy wyszedł z pod pióra 
jednego z najwięcój znanych naszych po
znańskich literatów. Co się tyczy tablic, 
stanowiących tu rzecz główną, to są one 
wykonane w drzeworytach formatu 20 : 25 
centymetrów, sztychowanych w Paryżu 
na własnoręcznych rysunkach znanego ry
sownika, p. Mottego. — Artysta w dzie
sięciu tych obrazach przedstawił czter
dzieści i kilka postaci z wojsk 1831 r„ 
przybranych w najwybitniejsze i najwię
cej malownicze mundury armii regularnej 
i ochotniczych pułków. Nie małą zaletą 
rysunków tych jest zręczne ugrupowanie 
figur i otoczeuie ich odpowiednim krajo
brazem, przez co każda z tablic tych robi 
wrażenie zamkuiętój w sobie całości. — 
Wykonanie drzeworytów jest bardzo do
kładne i staranne, a odbicie ich niezwy
kle czyste.

Papier i druk piękny — gustowna 
okładzina kompletują zalety niezwykle 
udanej a taniój edycyi tej „Wojska pol
skiego.u

Dla tych, którzy lubią okazalsze wy
dania, ■ kazał nakładzca sporządzić pewną 
ilość egzemplarzy we wielkim formacie 
albumowym in-folio, drukowanych na bar
dzo grubym, luksusowym papierze a opa
trzonych w ozdobne teczki. — Egzem
plarz niekolorowany luksusowej tej edy
cyi kosztuje marek 6 ; egzemplarz ze sta
rannie, odręcznie wykolorowanemi tabli 
carni 10 marek.

------- i <----------

zultatu. Zdanie orgauu kanclerskiego 
jest wręcz mylne. W parlamencie zasia
da bowiem bardzo wielu doświadczonych 
w praktyce posłów, obeznanych naj
dokładniej z istotnym stanem rzeczy i z 
rzeczywi8temi potrzebami ludności. Je
żeli więc cl właśnie, po dokładnóm zba
daniu całój sprawy, wuioski izeczone 
stawili, to wynika ztąd, iż bynąjmniój 
trudności w przeprowadzeniu wniosków 
parlamentu za tak wielkie nie uważają, 
oraz że o osiągnięciu praktyczuego re
zultatu bynąjmniój nie wątpią.

Upór rady związkowój, spowodowany 
prawdopodobnie innemi motywami, a nie 
przytoczonemi przez orgau kanclerski, 
najsmutniejsze wydać może owoce. Sta
nowi on bowiem wodę na młyn agitacyi 
socyalistycznój i wykazuje, że rząd po
mimo swych głośnych zaklęć i zaręczać 
na seryo o zdrowych reformach społeczuo- 
politycznych nie myśli.

Ciekawa broszura.
Dnia 10 maja 1871 roku podpisany 

został we Frankfurcie nad Menem przez 
Bismarcka i Arnima ze strony Niemiec 
i przez Juliusza Favra, Pouyer-Quartiera 
i Goularda ze strony Fraucyi traktat po
koju, którego artykuł 11 brzmi w ten 
sposób;

nGdy handlowe traktaty z różnemi 
państwami niemieckiemi zostały przez 
wojnę ?niweczone, rządy francuzki i nie
miecki wezmą za podstawę swych han
dlowych stósunków tryb wzajemnego 
obchodzenia się na stopie najbardziój 
uprzywilejowanój narodowości. Będą objęte 
tóm prawidłem prawa dowozu i wywozu, 
transytu, formaluości celue, dopuszczenie 
i obchodzenie się z poddanymi obojga na
rodowości, oraz z ich agentami.“

Opierając się na tym artykule w swo- 
jój broszurze o „Paszportach w Alzacyi 
i Lotaryngii“ (Paryż, 1888 roku, str. 55), 
twierdzi pan Edward Clunet, że ten trak
tat, tak stósuukowo świeży, już został 
nieco spaczony przez rękę, która go pod
pisała. Spaczenie to dokonane zostało 
przez rządowe rozporządzenie paszportowe 
dla Alzacyi i Lotaryngii, ogłoszone w dniu 
25 i 28 maja roku b. i ograniczające 
wstęp i pobyt Francuzów w świeżo naby
tych prowincyach. Rozpoiządzenia te 
urządzają następujący porządek stósunków 
dla przybywających do zabranego kraju 
osób :

1) Francuzi przez Alzacyą i Lota
ryngią udający się do Niemiec, mają być 
opatrzeni paszportami, wizowanemi przez 
niemieckie poselstwo w Paryżu. Nieza- 
opatrzonym mogą djwać krótkie karty 
pobytu urzędy policyjne.

2) Paszport wizowany przez poselstwo 
niemieckie w Paryżu, daje Francuzom 
prawo na 8 tygodniowy tylko pobyt w 
Alzacyi i Lotaryngii, bez względu na to, 
przez jaką dostaną się do tego kraju gra
nicę. Przybywający obowiązani są przy- 
tóm meldować się urzędom policyjnym 
w każdej miejscowości, gdzie zabawią 
dłużój niż 24 godzin. Przedłużenie po
bytu nad 8 tygodni zależy od pozwolenia 
prezesa departamentu.

3) Oprócz paszportu wymagane są 
specyalne pozwolenia urzędów policyjnych 
alzacko-lotaryńskich dla Francuzów stanu 
wojskowego i dla alzacko-lotaryńskich 
emigrantów. Pozwolenia dawane będą 
tylko wrazie konieczności i na czas bar
dzo krótki. Od produkowania takich spe- 
cyalnych pozwoleń wyjęte są dzieci, gdy 
przybywają same, albo właściciele dóbr 
miejscowi, peryodycznie kraj odwiedzający.

4) Cudzoziemcy nie Francuzi, przyby
wający do Alzacyi i Lotaryngii, powinni 
produkować wizowaue paszporty, skoro 
przyjeżdżają z Francyi, ale wolni są od 
obowiązką okazywania paszportów, skoro 
przybywają z Niemiec, Luksemburga lub 
Szwajcaryi.

Autor broszury, p. Clunet, dowodzi, 
że z czysto teoretycznego stanowiska i 
po za obrębem traktatów państwo każde 
jest jedynym sędzią swojego bezpieczeń
stwa i może żądać albo nie żądać oka
zania paszportów, dopuszczać na swoje 
terytoryum cudzoziemców, albo niektóre 
narodowości, albo je rugować, otworzyć 
albo zatamować swoje grauice. W XIX 
wieku od końca jego pierwszej ćwierci 
współzawodniczyły cywilizowane narody 
w gościnności względem cudoziem ów; 
zdawało się, że już nie ma granic, pa
szporty zaczęły wychodzić z użycia. Autor 
cytuje ciekawe słowa p. Crispiego w dzien
niczku jego, pisanym wprawdzie bardzo 
dawno, bo w roku 1859 : „Nic nie ma 
głupszego nad system paszportowy, za 
pomocą którego pragną się zabezpieczyć 
rządy kontynentalne.“ Są ludzie zacofani, 
którzy stoją dotąd na dawnem stanowi
sku, tak że nie dalój jak 2 czerwca 1888 r. 
minister spraw zagranicznych Goblet orzekł 
w izbie, a słowa jego nawet były oklaskami 
przez zgromadzenie przyjęte, że „dotąd 
Francya miała za punkt honoru, trzymać 
swoje granice szeroko otwarte.“ Wszak
że już czasy znacznie się zmieniły, a cho
ciaż środki przenoszenia się z miejsca na 
miejsce są niesłychanie udoskonalone, a 
nauki i przemysł zbliżają coraz bardziej 
i wiążą narody, jednak państwa, z powodu 
niewytłomaczonych obaw, jakichś niewy
raźnych niebezpieczeństw, barykadują się 
prawodawczo i ekonomicznie i wyścigająe 
w oświadczeniach o swoich najpokojow- 
szych zamiarach, urządzają się tak, aby 
żyć wciąż na wojennej stopie. Autor nie

wymienia osoby głównego sprawcy tego 
nowego stanu rzeczy, ale wyraźnie ma 
go na myśli, gdy powiada: „Potomność 
ustanowi, na kogo spadnie odpowiedzial
ność za ten system żelazny, pod którym 
guą się obciążone uim narody, przodujące 
w cywilizacyi. W dziedzinie międzyuaro- 
dowój ewolucya wstecz odpowiada tajo
nemu barbarzyństwu, zaledwie przykry
temu szlifowaną powierzchnią rzekomego 
uobyczajenia.“

Obostrzenia paszportowe i zakazy po
bytu pochodzą niezawodnie z Niemiec. 
Ustawa północno - niemieckiego związku 
z dnia 12 października 1867 r. dawała 
tylko prawo królowi pruskiemu nakazy
wać czasowo dla cudzoziemców zaopatry
wanie się w paszporty. Dnia 26 czerwca 
1879 r. wydane zostało rozporządzenie 
o paszportach dla przyjezdnych do Berli
na, a dnia 29 grudnia 1880 r. o paszpor
tach dla osób przyjeżdżających z Rosyi, 
które to paszporty powinny być wizowane 
w Rosyi przez urzędy konsularne nie
mieckie i w Niemczech ua grauicy rosyj- 
skiój przy wjeździe. Nowe rozporządze
nia dla Alzacyi i Lotaryngii z dnia 2 
maja 1888 r. mają tę właściwość, iż nie 
tylko zatarasowują całą granicę od Fran
cyi dla niekrajowców wogóle, ale stauo- 
W*A wyjątkowe, niekorzystne dla jednych 
tylko Francuzów prawidła, a zatóm zno
szą artykuł 11 traktatu frankfurckiego 
z dnia 10 maja 1871 r. i czynią z Fran
cuzów najmuiój uprzywilejowany, a za
tóm upośledzony pod względem dopusz
czenia ich i obchodzenia się z nimi naród, 
w części składowój Niemiec, do którój na 
mocy tychże rozporządzeń iuui cudzoziem
cy są bez wszelkich ograniczeń i prze
szkód, a nawet i bez okazywania pasz
portów dopuszczani, skoro przyjeżdżają 
nie z Francyi, lecz z Niemiec. Od sa
mych tylko Francuzów wymagane są, 
oprócz wizowanych przez urzędy konsu
larne niemieckie we Francyi paszportów, 
jeszcze odrębne zezwolenia od władz po
licyjnych miejscowych. Wszelkich krajów 
paszporty skutkują zwykle ua rok, dla 
Francuzów, udających się do Alzacyi i Lo
taryngii, tylko na 8 tygodui.

Jakież mogą być skutki takiego czę
ściowego uchylania się od pokojowego 
traktatu? P. Clunet twierdzi, że wyna
leziony został w Niemczech nowy sposób 
interpretacyi prawa międzynarodowego 
traktatowego, skoro pewien artykuł trak
tatu niepodoba się jednemu z kontrahen
tów. Dawniój wypowiadano sam traktat, 
dziś można się obyć bez tćj niebezpie- 
cznój ceremonii, uarażającój co najmniej 
na zerwanie stosunków dyplomatycznych. 
Zewnętrznie zł ciiowuje się strona, uchy
lająca część traktatu, jak gdyby nic- nie 
zaszło, ale działa, jak gdyby p idpisany 
przez nią niedogodny warunek wcale a 
wcale nie istniał. Z takiego obchodzenia 
się z traktatami może i Fraucya sko
rzystać. Na rozporządzenia majowe 1888 
roku Francya dała na razie wspaniałą 
odpowiedź w prawie z dnia 18 czerwca 
1888 r„ obniżającem opłatę od zagrani
cznych paszportów z 12^2 franków i we
wnętrznych z 2V2 franków na jednakie 
50 ceutimów dla tych i owych. Francya 
mogłaby podwyższyć opłatę paszportową 
dla samych tylko Niemców do dawnój 
wysokości, co już wyniosłoby do 12*/a 
przeszło milionów franków dla skarbu 
francuskiego od 100,114 Niemców, stale 
zamieszkujących we Fraucyi, wedle spisu 
ludności z 1886 r. Francya mogłaby cał- 
kióm wzbronić Niemcom pobytu na całóm 
swojóm terytoryum, albo w pewnój części 
jego pograniczuój. Fraucya upoważuiouą 
jest do wszelkich kroków prawodawczych 
wyjątkowych względem Niemiec tak co do 
ich wstępu, jak i co do czasu ich pobytu 
we Francyi.

Jakaż jest myśl zasadnicza, leżąca na 
dnie broszury ? Jaki jest jój, że tak po
wiemy, sens moralny? P. Clunet do
wiódł, że srożeuie się i barykadowanie 
granic od Francyi przez przepisy nowe 
paszportowe jest niesprawiedliwe. W sto
sunkach międzynarodowych, w których 
nie ma sędziego, służy niezaprzeczenie 
pokrzywdzonemu proste, elementarne, oczy
wiste prawo odwetu. Użycie tego prawa 
nie mogło nie być przez stronę zaczepia
jącą przewidziane, owszem w największej 
liczbie podobnych przypadków bywało 
przez nią oczekiwane w rachubie na prze
wagę siły materyalnój. Nic łatwiejszego, 
jak odpowiedzieć na wyzwanie, puszcza
jąc wodze namiętności i przyjąć propono
waną przez przeciwnika grę hazardowną 
i zawsze niebezpieczną. Daleko większą 
byłoby sztuką utrzymać się na dawnem 
uieodwetowóm stanowisku, bronić wy
trwale i do ostatka idei gościnności, wol
nego wstępu obcokrajowcom, otwartych 
szeroko granic i praw człowieka bez ga
tunkowania go na narodowości, jednóm 
słowem tych zasad, których uroczystym 
obchodem ma być projektowana w roku 
przyszłym wystawa paryska. Czy wy
trwa w tych zasadach Francya, podupa
dła w swojóm znaczeniu i podzielona na 
zjadające się wzajem partye ? — to rzecz 
bardzo wątpliwa. Dekrety ministerstwa 
Floąueta z dnia 2 października 1888 r. 
o spisywaniu cudzoziemców, są tylko przy
grywką, zapowiadającą użycie dalej się
gających środków. Oręż ostry i obo
sieczny jest już z pochwy wydobyty; czy 
zostanie następnie użyty, oto jest pyta
nie, na które najbliższa przyszłość da za
pewne odpowiedź.

ZIEMIE POLSKIE.
* D z i e u n i k i dowiadują się, że mi

nisterstwo spraw wewnętrznych otrzymało 
już zebraną przez władze właściwą sta- 
tystkę poddanych zagranicznych w Kró
lestwie Połskióm. W statystyce tój za
warto szczegółowe wiadomości o wszyst
kich obcokrajowcach, pracujących w ró
żnych zawodach. Każdy z nich osobiście 
podawał wiadomość o swoim stauie, za
jęciu, tudzież o położeniu rodzinnem i ma- 
jątkowem.

— W ciągu roku 1887 w guberuii 
kieleckiój 127 cudzoziemców przyjęło pod
daństwo rosyjskie, i 95 osób, wydalo- 
uych z Prus, powróciło do pierwotnych 
siedzib.

— „Swiet“ i „Nowoje Wremia“ wszczęły 
polemikę w kwestyi wydalenia w roku 
bieżącym 109 nauczycieli z okręgu nau
kowego warszawskiego i zastąpienia ich 
przez siły świeże, naturalnie „rosyjskie.“ 
„Swiet“ uie aprobuje tego ; „Nowoje Wre
mia“ zachwyca się, twierdząc, że to jest 
dobrodziejstwem dla uczącój się młodzieży. 
Rzecz przedstawia się w sposób następu
jący : Wszystkich nauczycieli gimnazyal- 
uych, elementarnych i wiejskich szkół, 
profesorów uniwersytetu, oraz semiuaryów 
nauczycielskich wydalono 98. Z tych 71 
Polaków, 27 Rosyau. Z Polaków 14 wy
służyło całą emeryturę, 24 pół, 8 ćwierć, 
reszta zaliczoną została jako spadła z etatu, 
lub tóż zupełuie wydaloną została ze 
służby. — Z Rosyau wysłużyło emery
turę 4. Pięciu przeniesiouo do Rosyi na 
wyższe stanowisko. Reszta (przeważnie 
nauczyciele elementarnych i wiejskich 
szkół) wydalona za różne nadużycia. Na 
miejsce tych 98 zamiauowano 83 Rosyan 
i 15 Polaków. Największy kontyngent 
wydalony został z gimuazyów żeńskich, 
oraz szkół miejskich w Lubelskióm i Sie- 
dleckiem.

— Smutne stósunki. Do „Kraju“ 
piszą :

Miasteczko Hlusk, w gubernii mińskiój, 
liczy pięć do sześciu tysięcy mieszkańców, 
przeważnie żydów. Istnieje tu okazały ko
ściół katolicki parafialny, przy którym niegdyś 
był klasztor. Jeszcze nie tak dawno obok 
kościoła wznosiły się mury poklasztorne, oto
czone wysokim wałem i rowem. Parafia hlu- 
ska liczy 7 — 8 tysięcy dnsz, lecz od lat 
kilku nie ma proboszcza; wielo
krotne starania parafian o przysłanie księdza, 
dotychczas przez dziekana bobrnjskiego, ks. 
Olechnowicza uwzględnione nie zostały. Na
bożeństwo w kościele, nawiasem mówiąc, przed 
laty kilku ślicznie odnowionym kosztem para
fian, odbywa się tylko raz do roku. Najbliż
sza miejscowość, gdzie można znaleść księdza, 
mianowicie Bobrujsk, odległym jest ztąd o 
wiorst czterdzieści. Łatwo pojąć, co ztąd wy
nika : dziesiątki dzieci jest nieochrzco- 
nÿc.h, a stadia się łączą b'-z błogosła
wieństwa kościelnego. Ludzie żyją sprośnie, 
a tlómaczą siebie tern, iż pochodzi to nie z 
ich własnój winy, więc Bóg wybaczy. Gdyby 
tak Arcypasterz naszej dyecezyi, Metropolita 
mohylowski, zechciał wejrzeć w tę sprawę, 
możeby też znalazł się jaki kapłan, chętny 
objąć zamożne probostwo hluskie. Władza 
świecka bowiem nic nie ma przeciwko obsa
dzenia probostwa.

Naszóm zdaniem nie można tu winnic 
tak bardzo władzy kościeluój, lecz władzę 
świecką, która ua każdym kroku stawia 
przeszkody duchowieństwu katolickiemu, 
ztąd brak księży.

NIEMCY.
* B e r 1 i n, 3 grudnia. Półurzędowe 

organa niemiecko-austryackie nawołują 
dzisiaj same do zawieszenia broni i 
twierdzą, iż polemika prasy obu państw 
bynajmuiój nie osłabiła wzajemnóij sym- 
partyi ich rządów.

— Niemieckie katolickie stowarzysze
nie antyniewolnicze wydało w tych duiach 
odezwę do katolików niemieckich, w któ
rój wzywa ich do zakładania filialnych 
stowarzyszeń i zbierania składek. Ode
zwa ta podpisaną jest przez przeszło 100 
szeroko znanych nazwisk katolickich.

— Na wybrzeżu wschodnio-afryk&ń- 
skim rozpoczęła się już walka na dobre. 
Zbuntowane szczepy murzynów stawiają 
wzdłuż wybrzeży barykady, które obronić 
ich mają przeciwko strzałom działowym 
pancerników.

— Nowy ambasador hiszpański przy 
dworze berlińskim, hr. .Bosco», przybył 
już do Berlina i zamieszkał ua razie w 
w hotelu Kaiserhof.

— Rząd zamierza wystąpić w parla
mencie niemieckim z wnioskiem powię
kszenia artyhryi, a mianowicie ilości ko
ni zaprzęgowych. Na cel teu zażąda 
podobno 40 do 50 milionów marek.

— Znane pismo półurzędowe „Grenz- 
boten“ wystąpiło w tych dniach znowu z 
obszernym i zjadliwym artykułem prze
ciwko Ojcu św. i stronnictwu centrum.

— Wakacye parlamentu rozpoczną się 
dnia 15 b. m. i trwać będą mniej więcój 
do Nowego Roku.

— „Koeln. Ztg.u donosi, iż jeden z 
kolejowych konduktorów niemieckich, któ
ry towarzyszył wagonowi w. księcia Mi
chała do Nizzy, wracając wraz z wago
nem do Niemiec, uapaduięty został na 
dworcu w Besançon przez Francuzów i 
jedynie z wielką biedą uszedł poturbowa
niu. Scena ta powtórzyła się także na 
dworcu w Vesoul, gdzie rzeczony kondu
ktor ani na chwilę nie mógł opuścić wa
gonu. He w doniesieniu tóm\ prawdy, nie 
wiadomo.
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__ Dziwny i charakterystyczny prze- 
pjs wydal dowódzca jednśj z brygad żau- 
d*nneryi pruskiój i to wskutek następu
jącego zajścia. W pewuój miejscowości 
^•wiązała się pomiędzy leśniczym a żan
darmem miejscowym w publicznym lokalu 
kłótnia, która skończyła się na tćm, iż 
obrażony przez żandarma leśniczy, ude
rzył go w twarz. Żandarm otrzymawszy 
policzek, opuścił lokal. Zajście to doszło 
j0 wiadomości pułkownika dowodzącego 
oduośną brygadą. Rozesłał on więc do 
wszystkich żandarmów okólnik, w którym 
poleca im wyraźnie, ażeby w podobuym 
wypadku, jeżeli ktoś czynnie ich zaczepi, 
&jbo tóż czyunie bronie się będzie, bez 
wszystkiego używali broni, ratując swój 
honor wojskowy. Mile ztąd mogą wyni
knąć stósuuki, jeżeli Stróże bezpieczeń
stwa w prywatnych sprzeczkach od razu 
pałaszy używać będą i krwią zamykać 
usta przeciwników. Oryginalny ten prze
pis pułkownika brygady ogólne tóż w nie
zależnej prasie niemieckiój wywołał zdu
mienie, i prawdopodobnie w sejmie lub 
parlamencie poruszonym zostanie.

ROSTA.
* W roku przyszłym ma być dokona

ny ogólny spis ludności w całóm pań
stwie ; ostatni taki spis odbył się w roku 
1857, a więc przeszło temu lat trzy
dzieści, chociaż prawo nakazuje usku
teczniania takich spisów co lat pięt
naście.

K.ronlKa
, prowincjonalna i

Poznań, wtorek 4 grudnia.
♦ Doniesienia urzędowe. Król nadal taj

nemu radzcy medycynalnemu i zwyczajnemu 
profesorowi przy uniwersytecie grytijskim dr. 
Ho 8 1 e r o w i order orla czerwonego trzecićj 
khsy z przepa-ką.

* Woda W Warcie. W Pogorzelicy, gdzie 
woda w sobotę opadła o 5 ctm., donoszą zno
wu o jćj przyborze. Wczoraj już po zam
knięciu redakcyi nadeszły dwie depesze, jedna 
donosi, że Warta przybrała z 2 m. 33 ctm. 
do 2 m. 36 ctm. a natępnie jeszcz? do 2 m.
44 ctm.

U nas obie tamy berdychowskie stoją pod 
wodą, a łąki przy drodze do Dubiny prawie 
całkiem zalane. Można się spodziewać, że u 
nas woda przybierze z jaki metr.

W Poznaniu przybrała Warta od wczoraj 
południa o 4 cm. t. j. z 2 m. 66 ctm. do 
2 m. 70 ctm.

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś ko- 
medya Zygmunta Przybylskiego „Ptaki nie
bieskie“.

Ceny zniżone.
* Wystawa obrazów w teatrze polskim 

otwartą jest co wtorek, czwartek i sobotę 
od godziny 10 do 2 po południu, a w niedzielę 
i święta od godziny 12 do 2; nadto we wszy
stkie dni wieczorem w czasie przedstawień tea
tralnych podczas jednego z międzyaktów.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

* Sprostowanie. W ostatnim numerze 
„Kuryera“ w sprawozdaniu z posiedzenia wy
działu przyrodniczego wkradło się kilka po
myłek drukarskich, n. p. łupów wapiennych 
zamiast tufow wapiennych ; Lephea zamiast 
Lethea; nazwy trylobitów przytoczonych są 
Ulaenus crassicauda i Asaphus expansus.

Przez pomyłkę też podano sprawozdanie 
z posiedzenia z 28 listopada przed sprawozda
niem z poprzedniego posiedzenia.

* Na posiedzeniu wydziału przyrodniczego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk dnia 14 listo
pada o godzinie 8 wieczorem, na które przy
tyło liczniejsze grono członków niż zwykle, 
nastąpiło po debatach dotyczących spraw wy
działu i po przyjęciu nowych członków, pp 
Wincentego Wawrowskiego ze Sławna i An 
toniego Taczanowskiego z Taczanowa, odczy
tanie dwóch listów p. W. Wawrowskiego, 
który nadesłał 6 suszonych okazów (różnych 
Satunków) polnych groszków, po większćj 
;z^ści u nas dziko rosnących, oraz ich nasio- 
na> a po części i całe korzonki. Referatu 
"Lzerniejszego o spostrzeżeniach, uwagach i 
falach p. Wawrowskiego, odnoszących się do 
Oprowadzenia n nas kultnry gatunków przy
najmniej kilku tej rośliny, podjął się p. Józef 
Tyciel»ki z Kobylepola dla „Ziemianina“,
'' łój nadziei, że zainteresuje nim szersze 

. a ziemian naszych, których udział w po-
?le<doniach wydziału przyrodniczego niestety 
jest bardzo małym. Tu tylko wymienimy na 
a"iska gatunków przez p. Wawrowskiego 
'deslanych i poleconych na paszę. Na pierw- 
s<ńm miejscu opisał i polecił:

1) Lędźwian leśny (Lathyrus silvestris) 
a? _ Przt szło wytrzymujący i do 7

ugości dochodzący.
2) Lędźwian szerokolistny (Lathyrus lati- 

tul‘Us), także trwały i do 5 stóp długości n 
nas dochodzący.

3) Lędźwian perczak (Lathyrus tnberosus) 
? bulwami, hodowany w Wyrtembergii, nad

torym dr. Michałowski w Hohenheimie robi 
oświadczenia, a który i u nas dziko rośnie 

niektórych okolicach.
4) Lędźwian łąkowy (Lathyrus pratensis), 

przył^° °^az ® stóp przeszło długi autor

dot T Lędźwian pachnący (Lathyrus odoratus)
4 tylko w ogrodach u nas hodowany, 

lędźwian siewny, rosnący dziko na 
ule i n nas dający się hodować

Każden gatunek opisanym był szczegółowo 
botanicznie a także co do składowych części 
ziarna, wreszcie o ile się nadaje do kultury 

nas na paszę zieloną lab snchą.
Następnie dodał autor kilka uwag co do 

nomenklatury polskiej, która nie jest zgodną, 
ponieważ i w łacińskiej odróżniają botanicy 
Lathyrus i Orobus nie dość zgodnie.

U nas np. przytoczony Lędźwian perczak 
nazywają niektórzy Drzewigroszkiem bulwia- 
lym (Orobus tuberosns). Należałoby się w 

sprawie rozróżnienia gatunków szczególnych 
zgodzić na jednę nazwę ogólną rodzaju.

Pracę tę długoletnich spostrzeżeń szano
wnego autora, który obdarzył jnż Kółka wło
ściańskie zielnikami znakomitemi traw na
szych, a obecnie wykończa dla tychże Kółek 
zielniki motylkowatych roślin u nas dziko ro
snących, uznał wydział za bardzo ważną i 
użyteczną. W dyskn-yi, jaka się nad tym 
przedmiotem wszczęła, wzięli ndzial br. Cie- 
szkoweki, dr. Łebińśki i br. J. Myci*l»ki.

Na wczorajszem posiedzeniu Towarzy
stwa Przyjaciół Nank referował Dnge- 
słróm o życiu i losach historyka rosyjskiego 
Gryski Kotoszykina alias Hzeliskiego. R>fe- 
rent zwróci, na wstępie uwagę na stósnnki 
Szwecyi do ościennych państw w XVII wie
ku. Dalćj skreślił referent barwnie i szcze
gółowo życie Kotoszykina, człowieka słabego 
i podłego charakteru, wspomniawszy także o 
wielkićm dziele jego, historyi Rosyi średnio- 
wiecznćj. Kotyszykin skończył życie swoje 
w Szwecyi na rusztowaniu, skazany na śmierć 
za zabicie przyjaciela swego. Był on zdrajcą 
własnego kraju. W dysknsyi, jaka się na
stępnie wywiązała, wzięli udział pp. hr. 
Cieszkowski, Jakowicki, Dobrowolski i dr 
Łebińśki.

Otwarcie wystawy prac u< zącćj się mło 
dzieży przemyslowćj oraz robót kobiecych z po 
wodów od Dyrekcji Towarzystwa Przemy-lo 
wego niezależnych, nastąpi dopiero w niedzielę 
dnia 16 b. m. o godzinie */s 1 w południe na 
sali pałacu hr. Działyńskieb.

* Walne zebranie członków Izby adwokac 
kićj odbędzie się dnia 29 grudnia r. b. o go 
dżinie 11 przed południem w gmachu sądu 
ziemiańskiego w Poznaniu. Porządek obrad 
1) Sprawozdanie kasowe. 2) Udzielenio po 
kwitowania. 3) Wyznaczenie kwoty dla kasy 
zapomóg dla niemieckich adwokatów. 4) Unor 
mowanie etatn i rocznćj składki na rok przy 
szły. 5) Wnioski członków.

Istniejąca przy szkole Ludwiki szkoła 
ćwiczeń przechodzi z Nowym Rokiem na koszt 
państwa. Szkoła ta składa się z 5 klas 
nosi charakter szkoły średniój. Kurs 
ostatniej klasio jest jednoroczny, wreszcie 
dwuletni. Prócz przedmiotów, wykładanych 
w szkołach elementarnych, pobierają tu uczeń 
nice nankę języka francuzkiego. Erekwencya 
oznaczona jest w najniższćj klasie na 10, w 
reszcie klas na 20 uczennic. Szkolne wy 
nosi 18 marek, zwolnionych od opłaty tegoż 
może być 20 prct. uczennic.

* Rezultat egzaminu kandydatów na nau 
czycieli szkół średnich, jaki się w tutejszej re 
jencyi odbył w dniach od 11 do 17 listopada 
nie był pomyślny. Z 8 kandydatów otrzy 
mało kwalifikacyą tylko 3. Z dwóch kandy 
datów na rektorów nie otrzymał żaden żąda 
nćj kwalifikacyi.

* Przed izbą karną tutejszego sądu zie- 
miań-kiego rozpoczął się wczoraj proces pize 
ciwko technicznemu dyrektorowi tutejszój spryto 
wni, Scholzowi, i dawniejszemu werkmistrzowi 
tejże sprytowni, Konradowi, oskarżonych o nie
prawne zużytkowanie znacznćj ilości wody ze 
szkodą gminy poznańskićj. Dyrektor Scholz 
oskarżony jest nad o ciężką kradzież, a Kon
rad o ciężką kradzież i oszustwo. Przewo
dniczy dyrektor sądu ziemiań-kiego Crome 
jako obrońcy występują pp. dr. Lewiński 
Mannheimer w obronie Scholza, Cichowicz w 
obronie Konrada. Obydwaj oskarżeni znaj 
dnją się od 5 miesięcy w areszcie śledczćm 
Zawezwano 42 świadków, między nimi 
Berlina, Wrocławia, Tangermiinde, Zegania 
itd. Sprawa toczyć się będzie z jakie 3 c o 
- dni. Wczoraj przesłuchano oskarżonych i 
świadka Stachowiaka, który zeznał, że na 
rozkaz Konrada dolutował mrę, z którćj brano 
wodę. Konrad przyzuaje, że to kazał mu 
wykonać, lecz dodaje, że uczynił to na roz
kaz dyrektora Scholza, czemn tenże przeczy. 
Obżalowani mieli się tćj karygodnój czynności 
dopuścić w czasie od marca 1883 do mai ca 
1884 i od lntego 1885 do lutego 1888 i to 
i to tym sposobem, że do rury wodociągomćj 
dolutowali rurę drugą. — Dodajemy, że za 
ciężką kradzież wyznaczone być może ciężkie 
więzienie, chyba, że zachodzą jakie łagodzące 
okoliczności.

* Z nad Goślłnki, 28 listopada. Kto chce 
1 czyć skutecznie, musi poznać chorobę — kto 
chce rzecz naprawić, musi znać jćj niedostatki. 
Kto więc pragnie zapohiedz w przyszłości, 
aby w powiecie obornickim pomyśluićj, jak w 
tym roku, wybory wypadły, winien odkryć 
prawdę choć nie miłą, a nie obwijać w ba
wełnę. Mimo słabej obrony nmieszczonćj w 
jednym z ostatnich numerów „Knryera Po
znańskiego“ prawdą jest, co napisano w nu
merze 263 tego pisma w „obrachnnkn wybór 
czym“, że „powiat obornicki przedstawia się 
niżćj wszelkićj krytyki“. Chociaż bowiem 
powiat ten małą jnż tylko liczbę posiada wła
ścicieli większych posiadłości, wszakże przy 
lepszćj agitacyi wyborczćj mógł daleko więcćj 
wyborców dostawić do Murowanej Gośliny. 
Zdanie powyższe nie polega na przypuszczę 
niacb, lecz na faktach, z których niech po 
służy jeden na próbę. Już wybiła godzina 
dziewiąta wyznaczona w D. G. na prawybory, 
a jeszcze ani jeden z gospodarzy ani wyro
bników nie wiedział, na kogo ma głosować, 
błąkając się i pytając wzajemnie na kogo? 
Gdy czytano regulamin wyborczy, mała tylko 
garstka wyborców widoczną była przed loka
lem wyborczym — z ludzi dominialnych, to

jest komorników, fornali i sług z N. i D.
G. nie było nikogo ani na minntę przed roz
poczęciem wyborów, aby snąć nikt jnż na 
nieb wpłynąć nie mógł, dopiero podczas czy
tania regulaminu jakby na skinienie różdżki 
czarodziejskiej stanęli oni jakby zwarta falanga 
i jak jeden mąż i jakby na komendę gromady 
polskich i katolickich Janków i Stachów pro 
testaockiemn dziedzicowi głosy swe oddali 
Przedstawienie takie nad wyraz wstrętne i 
bolesne a lud polski, który handluje snmi-niem 
swojćm, godzien odpowiedniego napiętnowania. 
Gdzież to wtedy byli mężowie zaufania na 
obwód wsi N. i D. G. i jakaż była ich agi- 
ucya ? Żadna. Smutno, że w koresponden
cjach na papierze wiele pochwal na temat 
gorliwości wyborczćj, bez w uczynku, miano
wicie w niektórych obwodach, albo mało, albo 
wcale się dopatrzeć jćj niepodobna. Lepićj 
zaiste nie brać na siebie ciężarn, który się 
lekko z siebie zrzuca, czyniąc zawód dobru 
publicznemu. Przed trzema laty obierano w 
D. G. w trzecićj klasie dwóch prawyborców 
a w drugićj jednego ; w tym rokn przeciwnie, 
bo wybrano w trzecićj klasie jednego a dwóch 
w pierwszćj.

* Dochodzi nas następująca 
ODEZWA

Towarzystwa świętego Wincentego w Gnieźnie
Powodowani chrześciań-tką chęcią niesienia 

ulgi nieszczęśliwym chorym i ubogim Braciom 
Naszym, odzywamy się do Szanownych Roda
ków tak z miasta i okolicy jak i z dalszych 
stron Księstwa, aby nas w zamiarach naszych 
poprzeć zechcieli i umożebnili nam udzielenie 
ubogim, naszćj pieczy powierzonym, obfitszego 
niż zwykle wsparcia „na gwiazdkę“.

Cieszymy się i radujemy wszyscy z przyj 
ścia Zbawiciela, rozdajemy upominki członkom 
rodzin i domownikom — pamiętajmy tćż i o 
tych, o których Pan Jezus powiedział: „Coś- 
cie uczynili jednemu z tych maluczkich -- 
wnieście uczynili“.

Ofiary tak w pieniędzach jak w odzieży 
i natnraliach prosimy nadsyłać na ręce niżćj 
podpisanego prezesa konferencyi św. Wincen
tego — i z góry już w imienin ubogich prze 
yłamy staropolskie „Bóg zapiać!“

Pisma polskie życzliwe dobrćj sprawie pro
simy o powtórzenie naszćj odezwy,

Gniezno, dnia 1 grudnia 1888.
Ks. dr. Kantecki, 

prezes konferencyi. 
Przybylski, Podia szewski,

wice-prezee. skarbnik
* Gniezno. Nowa szkoła dla dzieci ewangieli- 

. kich przeważnie zaś dla dzieci kolonistów niemie
ckich z Łubowa — i Łnbówka, założona zo
stała w Lubowie i to W jedućj części da
wniejszego dworka, w którym mieszkali wła
ściciele Łubowa. W tym dworku mieszka z 
jednćj strony administrator Łnbowa-Łubówka 
p. Wilde, z drugićj strony zaś znajduje się 
owa szkoła. Jedna z komnat mieszkania pana 
Wilde służy zarazem jako „kaplica“ dla ko
lonistów, dla których snperintendent gnieźnień
ski p. Kanlbacb, od czasu do czasu odprawia 
nabożeństwo. Kazanie prawi pan snperinten- 
deut z wywyższenia kilka schodków, prowa
dzących do drugiego pokoju. Przed kilkunastu 
dniami zainaugurowano uroczyście te nabożeń
stwa i zaproszono kilku obywateli protestan
tów z okolicy. Niedawno temu zwiedzał także 
i pan naczelny prezes br. Sedlitz-Tritzschler 
Łubowo — i przy tćj sposobności zapytywał 
także o bliższe szczegóły dotyczące obalonćj 
fignry św. Jana. Śledztwo nie wykryło spra
wcy, natomiast przyrzekl p. naczelny prezes, 
że się postara o naprawienie zrządzonój szkody.

* Gniezno. Kadencye sądowe w r. 1889 
odbędą się w Witkowie w dniach 21 i 
22 stycznia, 18 i 19 marca, 6 i 7 maja, 8 
i 9 lipca, 23 i 24 września, 25 i 26 listopada.
W Kłecku w dniach 1 lutego, 8 marca, 
19 kwietnia, 24 maja, 5 lipca, 20 września, 
18 października, 15 listopada, 20 grudnia.—
W Małych Świątnikach wybuchł w dniu 30

m. ogień u gospodarza Nowaka i niebawem 
zniszczył 10 budynków — 3 domy mieszkalne, 
trzy obory, trzy stodoły i sklep.

* Czerniejewo, 30 listopada. W dniu dzi- 
•iejszym odbywały się w miasteczku naszćm 
wybory do reprezentacyi miejskićj i to w pier
wszćj i drugićj klasie. Wybory te wypadły 
bardzo pomyślnie, gdyż wybrano obydwóch 
swoich i to jednomyślnie. W pierwszćj klasie 
było 8 wyborców, 6 Polaków i 3 Niemców. 
Polacy stawili się wszyscy, z drugićj strony 
przybył jeden żyd, którzy wszyscy glosowali 
na p. Lindnera. W drugićj klasie było 9 
głosów polskich i 9 niemieckich. Z Polaków 
nie stawił się Francisek Kostencki mimo kil
kakrotnego wezwania; z drugićj strony przy
był tylko jeden Niemiec i jeden żyd, który 
razem z Polakami głosowa! na p. Ignacego 
Maciejewskiego. Pomyślny ten i jednogłośny 
wybór należy zawdzięczyć po części komite
towi miejskiemu, który po raz pierwszy na 
zebraniu przed wy borczćm do sejmn pruskiego 
został wybrany, a do którego należą : ksiądz 
prób. Bąk i pp. Stanisław Obarski i Ignacy 
Maciejewski.

W zeszły wtor-k, dnia 27 b. m. obebo 
dziło tutejsze Towarzystwo Przemysłowe pier
wszą rocznicę swego założenia. Rano o go
dzinie 7s9 odprawił ksiądz prezes mszą św. 
na inte. cyą Towarzystwa. Wieczorem o go
dzinie 7 zebrali się członkowie w lokalu 
swym u p. Franciszka Mohaupta na skiomną 
wieczerzę Pierwszy zabrał glos p. Pierz- 
chalski, wnosząc zdrowie księdza prezesa. Po- 
czćm ks. prezes w przydłnższćm przemówie
niu pil zdrowie na pomyślność Towarzystwa 
Po wieczerzy zabrał głos ks. prezes, a wspom
niawszy o rocznicy śmierci Mickiewicza podał 
w krótkości treść poematu „Pan Tadeusz“ i 
przeczytał ustęp z niego „Bitwa,“ którego 
członkowie z zajęciem słuchali. W końcu 
przy raczeniu się piwem kobylopolskićm i 
śpiewach zabawili się członkowie do północy

i rozeszli się pod wrażeniem kilka godzin mile 
razem spędzonych.

* Z Rogowa pi-zą pod dniem 30 listopada 
do „Wjelkopobnraa“: Wczoraj odbywały się 
»yb ry nił '‘zlonków do Rady miejskićj. Po- 
»tanowiliśiuy wybrać p. Groszkie wieża. ale gdy 
przyszło do głosowania, 9 naszych Polaków 
oddało glosy na żyda. Tak, na żyda — z ja
kiego powodo, niewiadomo. Żyd ów ma de
stylacją. Biedna nasza mieścina, ośmiu nas 
tylko właścicieli Polaków, a dwóch Niemców, 
reszta sami żydzi Gdyby to nasi jeszcze byli 
zależni od kogokolwiek — ale gdzie tam!

Gniewków. Dnia 80 z. m. odbyły się 
tn wybory uzupełniające do Rady miejskićj. 
Wybrani zostali: dr. G 1 a b i s z. budowniczy 
Fisi ber, obywatel 8zezepanowski, rze- 
źnik Siegmund i oberżysta Prnsiński. —
W Radzie zasiada 3 Polaków i 3 Niemców.

Jaraczewo. Do rady miejskićj wybrani 
zostali w wyborach uzupełniających: w 111 
klasie krawiec p. Ziętarskl, w II klasie kupcy 
M. Guttmacher i H. Bfirwald.

* Czempiń. Dnia 29 z m. wybrani zo
stali n nas członkami rady miejskićj: w I 
klasie pocztarz Hillert, w II klasie dyrektor 
kasy pożyezkowćj piekarz A. .Schmidt, w III 
klasie stolarz p. Jaworowski.

* Powiatowy inspektor szkólny Briigge- 
mann z Tizmeszna prz< chodzi z dniem Igo 
stycznia do Gniezna, a kom. inspektor szkólny 
Storz z Gniezna do Mogilna. — Kemisory- 
cznie objął obowiązki chirurga powiatowego 
na powiat szubiński dr. Mangelsdorfl z Kcyni.

* Wolsztyn Przed kilku dniami znale
ziono w lesie pod Wioską na drzewie powie
szonego człowieka, widocznie robotnika. 
Zwłoki miały podobno jnż od kilku tygodni 
tem wisieć, lecz z niewytlomaczonych powo
dów nie dano o tćm znać policyi. Kim jest 
wisielec, liczący mnićj więcćj 60 lat, nie mo
żna byłe skonstatować, jak również, czy tn 
zaszło zabójstwo, ezy samobójswo. Podejrzy- 
wają tn bandę złodziejską, grasującą w tntej- 
szćj okolicy od kilka tygodni, że ona tn urna 
czała rękę.

* W Mroczy dnia 30 listopada były wy
bory na radzcę miasta. Było 90 głosów i z ta
kowych 90 padły wszystkie na knpea p. Jó
zefa Pajzderskiego I. Jest on jnż 36 lat naj
starszym radzcą i jiorwszym obrońcą miasta, 
i powtórnie go na 6 lat wybrano. Więc za 
6 lat może p. Pajzderski I 42 rocznicę ob 
chodzić.

Ostrów. Wybory uzupełniające do Rady 
miejskićj odbyły się tu w dnin 28 z. m.
W III klasie wybrani zostali kandydaci nasi 
pp. Nagler i dr. Szostakowski. W klasie II 
i I Niemcy resp. żydzi.

* Krobia. Miasto tutejsze i okolica życzy 
sobie, aby drugi lekarz Polak tutaj się osie 
dlił. Młody lekarz przy energii mógłby tntaj 
miłe znaleść stanowisko. Komunikacja z oko
licą o tyle ułatwiona, iż niezbyt daleko od 
Krobi mamy dworzec nowćj koleji żelaznej, 
wskutek czego praktyka lekarska może się zna 
cznie rozszerzyć i na dalsze okolice.

* Nakło. Od dłuższego czasu grasuje w 
tntejszćj okolicy, mianowicie na przedmieściu 
dyfterya. Ponieważ zaszły wypadki tćj cho
roby pomiędzy rodziną kasztelana tntejszćj 
szkoły żeńskićj, przeto zamknięte ją z rozpo 
rządzenia lekarzy.

* Ciągnienie trzecićj klasy 179 loteryi 
prnskićj rozpocznie się dnia 10 grudnia. Losy 
do tćj klasy odnowić należy do 6 grudnia 
godziny 6 wieczorem.

* Ze Śląska. W Rudzie, wsi przeważnie 
przez górników zamieszkałej, liczącćj około 
8000 ludności, jest hr. Ballestrem, jako wła
ściciel tamtejszych kopalni, zarazem patronem 
szkół. Obecnie ni ztąd ni zowąd ustanowiono 
tamże, na wniosek powiatowego inspektora 
szkólnego dr. Hahna, nauczyciela ewangeli
ckiego, chociaż dzieci ewangelickich jest tam 
tylko 13. Nie możnaby mieć nic przeciwko 
temu, gdyż pobiera on pensyą od rządu, ale 
dziwna, że mn przekazane nie tylko owe 13 
dzieci ewangelickich, ale nadto około 30 dzieci 
katolickich.

* Swiecie. Ks. wikary Dnnajski w Gnie
wie został, jak donosi grudziądzki „Gesellige“, 
przez naczelnego prezesa Prus Zachodnich na 
probostwo w Drzycimin prezentowany.

* Francuskie kolonie karne. Były depu
towany Ordinaire, którego ministeryum Ronvier 
wysłało do Nowćj Kaledonii dla zwiedzenia 
kolonii karnych, opowiada jednemu ze współ
pracowników „Cocarde“ wrażenia swoje jak 
następuje: Galery nie są niewątpliwie siedli
skiem rozkoszy, ale nie są także owem pie
kłem, jakie sobie zazwyczaj przedstawiamy, a 
roboty przymusowe są o wiele mnićj uciążliwe, 
niż ogólnie przypuszczamy. Aresztanci podzie
leni są wedlng świadectw, jakie otrzymują, na 
pięć klas. Po czterech latach, mnićj więcćj, 
aresztant, jeżeli się dobrze sprawował, dostaje 
się do pierwszej klasy i wówczas, nie wiem, 
któryby wieśniak albo rentier francuski się 
z nim nie zamienił. Aresztant pierwszćj klasy 
otrzymuje koncesją t. j. 7 hekt. gruntnidom; 
może się ożenić z jedną ze skazanych kobiet 
i jeżeli dobrze gospodaruje, prowadzi spokojne 
życie właściciela ziemskiego. Widziałem w Bon- 
reil rodziny aresztanckie chodzące w niedzielę 
na mszę do kościoła. Wszyscy mieli konie i 
powozy, kobiety ubrane były w jedwabie a 
dzieci w koronki. Pewien Normandczyk, are
sztant 65-letni, zwany „ojciec La Chopinett“, 
rzekł do mnie: „Jestem od lat 10-ciu na ga
lerach a od 6-ciu w koncesyi. Sprowadziłem 
obn moich synów z Francyi a interesa idą tak 
dobrze, iż rocznie flanenję kawy za 6 do 7000 
franków. Ach, mój panie, gdybym byl to 
wiedział! Byłbym 10 lat wcześniej popełnił 
morderstwo“.

* Kalendarz. Jutro w środę dnia 5go 
grudnia św. Piotra Chryzologa.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 55. 
Zachód o godzinie 3 minut 46.

„V<z potrseby kościoła pokarroelitańikkgo 
w Kcyni złożyli na ręce podpisanego w dalszym 
iągu:

J. Jackowska z Łekna 1,56 m. Mila ze Sła
wska 1,75 m. Ignacy Pluciński z Gniezna 4 m. 
Marcin Folarzyński z Łekna 10 m. L. B. 8. z Tar
nowa 3 m. Mecenasowa Głogowska z Rawicza S 
marki. Teresa Kubaczewska z Rawicza 60 fen. 
Ks. dziekan Bukowiecki po dragi raz od parafii 
wągrów.eckićj i łęgowsko tarnowskiej 111.84 b. 
Ks. Krawczyński z Łubowa 0 m. Ks dziekan 
Zbieraki ze Ślesina 10 m. Kornel Stabrowski z Na
kla 5 m. N N. z Rogoźna 20 m. Marya Prince 
x Dobieszew» 1,50 m. A. Urbańska ze 8remn 1,10 
marek E. B. z 8remu 8 m. J. Szlapiński i Jan 
Fac z Michalina po 1 m. Marya Kozłowska z Mi
chalina 50 fen. Ks. Tolowiński ze Siedlca 5 m.
M. Szulczewska z Danaborogu 5 m. Marya Grago- 
rowicz ze Śremu 1,50 m. Kaźmierz Kostulski ze 
Świątkowa 2 m. Gd parafii smoguleckiej 23 m. 
Sulczewskiz Chwaliszewa 5 m. J. Borowicz z Bel- 
na (Prusy Zach.) 1.50 m. T. Ihikacka i E. Barto
sik z Belua po 1 m. Gałkowska z Belna 50 fea. 
Od parafii Brzyskorzystew 40 m. A. Amrogowict 
z Rzeezynka 8 m. Od Towarzystwa Przemysło
wego w Rogoźuie 10 ni. Smorowski ze Żnina -i tn.
N. N z Łabiszyna 5 m. •Antoni Bykowski z Ko
walewa 1,50 ni. . . , ,

Cudowny Pan Jezus kcyńskł niechaj stokro
tnie odpłacić raczy powyższe dary. O dalsze ofiary 
iiaisurdecznići upraszam.

Ks. Ziółkowski, 
prób, w Kcyni.

P. S. Szanowne Redakcye pism polsko-kato 
lickicb upraszam uprze|mie o łaskawe umieszczenie 
w swych łamach powyższego pokwitowania.

Wiadomości literackie i artystyczne.
♦ Muzyki KofiolelnćJ wydawanćj przez ks.

dr. Burzyńskiego, nakładem J. Leitgebra wy
szedł nr. 11 i zawiera: Artykuły: W ja-, 
ki sposób organista naprawić może mniejsze 
uszkodzenia w organach (ciąg dalszy). — Kilka 
słów o budowie i naprawie organów. — Ko- 
respondeneya: Z Opatowskiego. — Rozmaito
ści: Kolęda czyli Rotnła. — Rozporządzenie 
Najprzew. ks. Biskupa kieleckiego. — 35 walne 
zebranie katolików niemieckich.

Dodatki muzyczne: Direct, chori 
(tom II) Proprinm Sanctorum. — Stara kolę
da łacińska (dokończenie). — Rotnla na Boże 
Narodzenie. — Przegrywka na organy.

* Tygodnika Powieści wyszedł z drnkn
nr. 9 i zawiera: Nowoczesna Judyta, powieść 
z czasów powstania w Transwaalu w r. 1880 
przez H. Rider Haggard, przekład z angiel
skiego E. z Kurowskich Pnfifke (ciąg dalszy).
— Czarny świat, powieść przez autora „Ro
dziny Lanąuierów“ i „Odżwiernćj z Alfort
ville“, przekład z francaskiego (ciąg dalszy).
— Pod sztandarem podejrzeń, powieść przez 
M. E. Braddon, przekład z angielskiego E. z 
K. P. (ciąg dalszy).

* Gorzelnika, organu Towarzystwa Gorzel- 
ników Polskich wyszedł nr. 5 i zawiera: 
Kontrola saccharometryczna w gorzelni według 
E. Bohmego. — Uwagi o „goryczce“ i chło
dzeniu matki. — Z praktyki. — Rozmaitości. 
— Sprawy Towarzystwa. — Ogłoszenia.

Przybyli de Poznania.
Pozn ań, 3 grudnia. 

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Ks. proboszcz Cieśliński z Lnbosza, Do- 
brogojski z synem z Drożdżyn, Mnntzberg 
z Nowćjwsi. Marwitz z Berlina, pani Bro
dowska z O itrowa.

Telegram giełdowy
Berll i, 4 grudnia 1888. (Kursa końoowe) 

Kurs z dnia
Pszenloa stalćj.

na giudzicń .......
na kwiecień-maj......................

Żyto stałej.
na grudzień................................
na kwiecień-maj......................

Olej rzep, bez inter.
na kwiecień-maj..................... .....
na maj czerwiec...........................

Okowita stale.
eksportowa .......
na grndzień-styczeń ....
na kwiecień-maj...........................
na maj-czerwiec...........................
spożywcza . ......................
na grudzień-styczeń ....
na kwiecień maj...........................
na maj-czerwiec......................

Owies
na grudzień................................

Wyp -żyta wsp.................................
Wyp.-ok wity kw. eksportowa .

, „ „ spożywcza. .
Kura z dnia

Oonsel. 4°/o.....................................
Consol. -S^/o ...............................
Poznańskie 4% listy zastawne .
Poznańskie listy zastawne
Poznańsk e listy rentowe . . .
Anstryackie banknoty . . .
Austryaeka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty......................
Rosyjskie consol. 1871 ....
Rosyjskie listy zastawne . . .
Polskie 6% listy zastawne . .
Polskie likwidacyjne listy zast. .
Węgierskie 4% renta złote . .
Austryackie kredytowe akcye 
Anstryackie francuskie koleje
Lombardy.....................................
Usposobieni“ bez handlu.

Szozeoln, 4 grudnia 1888.

3 4

175 25 176 50
201 60 2C1 75

160 76 151 2r
154 75 155 25

59 80 59 60
■?------ — —

34 30 84 40
34 — 34 10
35 80 36 -
36 20 —
63 30 63 50
63 40 53 60
65 20 55 40
55 70

134 50 135 -
1600 2100

io,oee 20,IM
30,ĆOO 40.000

1 3
107 80 107 90
104 - 104 -
102 10 1Ö2 -
101 — 101 10
104 60 104 80
167 25 167 40
68 75 6R 90

206 25 206 —
97 75 -------
91 30 91 40
61 10 60 50
66 40 65 -
83 9 i 84 —

158 76 159 -
105 80 105 50
42 10 42 10

(Kursa końcj
dniaKurs

Pszenloa słabo.
na grudzień.................................
na kwiecień-maj......................

Żyto niezm.
na grudzień.................................
na kwiecień-maj......................

Olej rzep. spok.
na grudzień..................................
na kwiecień-maj......................

Okowita potw.
w miejscu spożywcza.... 

„ ekspertowa. . . .
„ na grudz.-styczeń eksp. 
„ na kwiecień-maj eksp.

Petroleum
■w miejsen......................................

88 50 
195 50

149 - 
152 -

60 — 
69 60

53 - 
33 70 
33 40 
35 40

188 60 
194 60

140 -
152 -

60 
59

53 
83 
33 
35

23 
SSSS

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nank,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie
dziele zaś od 12 do 5 po południa.



Stan poirfctrza. kroć mgliste i ciepłe, z wyjątkiem na Płd., gdzie 
panują prawie normalne stosunki ciepłoty.hin» 3 grodnia 1W88 <■ 8 godami- m

Siaty».

OD

s

ff

Wiatr. 8UE
powietraa.

□r
p

13Malaghaon . .
A hid e«n . . .

743 »Płd .Z. 7 zachw.
749 Płd. Bid 4VA deaicz 0

Chrystianiami . 754 W.Płd.W. 2 aachm. 4
Kopenhaga. . . 766 'Płd Z 2 mgła 7
Satokhołm . . . 765 PłiLPld W.ajmgł» ___2
Haparacda. . . 764 ¡Płd. 2,iachm. - i
Pstorsborg . . . 769 : W. 1 śnieg - 2
Moakwa .... 764 jPłn.W. 1 zacluu -5
Kork. QaeentL 750 ¡Płd Z. 7;desacz 12
Cherbourg . . . 764 ;Płd.Płd.Z. 6 aachm. 7
Haidar . ... 705 Płd.Pid Z. 3 pochmurno 8
8yh................ 764 Z.Płd Z. 3.parno 6
Hamburg . 768 Płd,Z. 2:aachni. 7
Swiaeminde . . 76« Płd.Z. 2 parno 6
Neafhhrwaat-r. 768 Nd Z. 1 zaclun. 3
Kłajpeda. . . . 767 ¡PłdW. 2|tngła 2
raryi............. — ~ i — _
Monaster.... 768 Płd.Z. 2 pochmurno 6
Karlarohe . . . 77t spokojnie, pogodne 1
Wiesbaden . . 771 spokojnie, zachm. 4
Booaehinin . . 771 |Płu.W. 4 pochmnrnn 2
Kamienica. . . 771 |l‘łd.l’łd.Z. 1 pucliniiinio 6
Berlin .... 770 Płd.Z. p zaclini. 6
Wiedeń .... 771 Z. 2 zachm. 8
Wrocław. . . . 770 Płd.Z. 2jzacbm. 3

tpoatirażenla meteorologio«« w rożnemu
w giudniu.

i fodshia Barową» Wat Ol«*
powibirth J

*1 eaip 
«. Od

3 Pop. 2
3. Wie. 9 1
4. Hau. 7 j

7616
64 1
63.1 1

Pld.Z.lekki zaoh >.’) 
Płd.Z lekki zachm. 
Płd.Z.l"kki|Zacbtu.

1+ 6.3
4 60

1+- 4,3
*) Mgła, o g«dz. 1 deszcz.

Dnia 3 grudnia inaiiniuiu . lepią -J- 6"4 Cel.
„ . Uiinimnni ciepła -t~ l 3 .

Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi weding 
„Pos. Zeit.* jak następuje:

Rano mgła, przeważnie pomroczuo i ponuro 
z opadami; wyziewy mgły, wilgotue zimne powie
trze, chwilami słońce i pogoda; początkowo jędrne, 
później słabnące i umiarkowane wiatry. Nocą pa
sami śron i zimno.

cone za I gatunek 48—49 mrk , za II gatunek 
45 47 mrk.. za gatunek III 10 — 43 mrk za 100 
funt, pray 20 pręt. tary. W b.ikońskich (291 
szL) był handel stanowczo jeszcze lichszy .| chociaż 
siarę ceny się ostały; płacono 47—49 mrk. przy 
45 - 50 filut. — Cielęta. Targ był lichy i po
wolny, wszystkiego nie rozkupiono. Płacono za 
gatunek 1 46— 58 fen., za gatunek II 26—44 fen., 
za funt wagi mięsnćj. — Skopy. Mimo małego 
spędu uie była tendencja lepszą, jak Zeszłego ty
godnia: wszystko atoli przy cenach niezmienionych 
rozkupiono. Płacono za gatunek 1 40 — 48 lim, 
za najdelikatniejsze angielskie jagnięta do 51 fen., 
za gatunek li 30- 4o fen. za funt wagi niięsuć)

(Waga mięsna jest to waga wszystkich czte
rech ćwiartek, na które zapłacona za sztukę cena, 
lecz po odciągnięciu przecięciowńj wartości za skórę, 
łeb, nogi, trzewia itd., rozdzielona została.)

dzień 152,00 żąd., grudzień styczeń —ofiar., 
kwiecień-maj 156,— żąp.

U wie a Wjpowie-JZiano----- o-nt n mi
siąc bieżąc) 132,00 żąd., grodzi .¿-styczeń ,—
płacono.

ne; rzepie» • cięło » po t»>u — •- n
w -.•i-.scn —,— żąd. grudzień 63— żąd. gru
dzień styczeń 62,(0 ząd. styczeń-luty 62,50 żąd., 
lutymaizec 62.50 żąd.. marzec-kwiecień 62,50 żąd. 
kwiecień-maj 62,50 żądano.

»»»o« * (za lOo litr, a 10u%) excl. 50 i 75 iii.
podatku kons.. bez in., wypowiedziano —,— litr., 
upłyń, wypowiedz. . ns grodz eń (50-ta) 5190 
ofiar., (70-ta) 32,50 ofiar., gindzień-stycz li .— 
ofiar., (70-ta) —,— ofiar., kwiecień-maj 53.60 żąd., 
(70-ta) 84,10 żąd.

Uwag*. Stacje powyzsae podaieloue są na 
4 grapy: •) Kuropa północna. ’) pas nadbrzeżny ilu 
Iłlandyi do Prus Wacboduica, •) U iropa środkowa 
na patndnie od powyżsa-gu paau. •) Kurupa południo
wa- — W wyliczaniu atacyi zachowano w kazdśj 
grapie kierunek od zachodu kn w .chodowi.

8 k a 1 a a 11 y wiatru: 1 — lekki powiew 
2 -■ maty, 8 -» alaby, 4 —« umiarkowany. 6 “■ 
oatry. 0 — silny, 7 » inrożuy. rt — burzliwy 
b “ bona, 10 — silna bursa, 11 - gwaltowua 
bona. 12 “ orkan.

Pogląd na stan powietrza:
Minimum, jakie wczoraj leżało ponad Węgra

mi, postąpiło ku morzu czarni mu, nowe głębokie 
minimum powstało na Z. od Szkocyi, wywołując 
przy silnych deszczach, ponad Wielką Brytanią 
silne lub burzliwe wiatry z Pld. do PłdZ. Pod 
wpływem barometrycznego maximum jest ponad 
Niemcami powietrze przeważnie pomroczne, często-

Gospodarstwo, handel i przemysł.
Królewiecka 3’/s-procentowa pożyczka 

miejska z r. 1877 i 1881. Najbliższe ciągnie- 
uie odbędzie się w grudniu. Pr.eciwko stratom 
kursu wyno r.ąiym przy losowaniu około ll/a 
procent, zabezpiecza bank pod firmą Carl N et - 
arge . Berlin, FranzOsishe Sir Nr. 18, 

ta premią 6 fen. za 100 marek.

Btrlla, 3 giudnia. Miejskie targowi
sko centralne. (Urzędowe spraw o zda
nie dyrekcji). Na sprzedaż spędzono 3702 
sztuk bydła rogatego, 9362 sztuk trzody chlewnńj, 
1430 cieląt. 5142 skopów. — Bydło rogate. 
Targ był spokojny, w końcu lichszy. Wszystkiego 
nie rozkupiono. Przedwczoraj kupowano to i owo. 
Płacono za gatunek I CO—53 mrk., za gatunek 11 
44-48 mrk.. za gatunek III 37 -42 mrk., za IV 
31 — 35 m. za 100 funt, wagi mięsnćj. — Trzoda 
chlewna. Spęd, z powodu jeszcze istniejącego 
zakazu policyjnego, był na potrzeby miejscowe 
dość liczny; na dworcach zamiejscowych kupowano 
dość wiele na eksport. Targ z powodu tego był 
przy cenach spadających (około 8 in. za loO funt.) 
tylko powolny; wszystkiego nie rozkupiono. Pła

(K) Pstiaż, 4 grudnia. (—Sprawozda
nie giełdowe. —

Stan powietrza; dżdżysto.
Zyto: bez handlu, 
utomis: spok.

Cena wypowiem. —. Wypowi-oaiam, 
w miejscu (bez beczki) tow. opodat. —pł., 60-t
51.60 płac., 7l'-ta 82.20 płacono, grudzień (60-ta) 
61,50 płac., (70-ta) 82,20 płac.

(Sprawozdanie urzędowe). 
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000%

Tralles. Wypowiedziaao —,— litrów. Cena wy
powiedziana —. mrk. w miejscu bez beczki. 50-ta
51.60 m.. 7C-ta 32,20 m, grudzień 60 ta —m., 
70-ta —,— m.

Peauań, 4 grudnia. Oeny mąki. P <. er«. 
28 - r i i n , 28,— za 100 kilogr.

Bydgoszcz, 3 grudnia.
Pszenica: piękna 178—175 mrk., średni

towar —m., poślednia według jakości 165 do 
do 173 mrk.

Zyto: piękne suche 141—143 mrk., pośle
dni towar 186—140 mrk.

Jęczmień: według dobroci 110—J25 mik 
do browarów 184—140 mrk.

Owies nom., w miejscu według jak.se. '26 
do 135 marek. poBledm —.

U r o c h nom. wrzący )60 lOO ua pa zs 130 
do 140 marek.

O k owita 60-ta 61,50 m., 70-ta 32,(0 m.
Wrocław, 8 grudnia 1888.

Zyto (za loov inni, cicho, wsiom d ia
----- cent. Oma wypowiedziana — n.rk na gru

<•«• wj p»wl«<alaaa aa Saleń 4 grudnia:
żyto 52.00 mrk., pszenica — mrk.. owi-* 132 00 
mrk.. raep —,— w., olći ratpiowj 63 00

Cena wypowiedz, okowpy (escl. 5 > ink. podat. 
konsumc.) na dnia 3 grudnia' (60-ta) 51,90 mrk., 
(70-ta) 32.50 mrk.

timy targowe z dnia 3 grudnia 1~<88.

Pos ta now.enia

miejskió)

depnia yi targów.

Za 100 kilogramów
oiętki 

naj naj- 
wyt. S niż.
ia F it r.

średni lekki towkr
naj
wyż.
MF

naj
niż.

M F

naj
WVi.

F

naj
niż
HF.

ar.miia biała 18 00 17 8J 17 50 17 10 16 80 16 30
. żółta 17 90 17 70 17140 17 00 16 70 16 30

Z) to 15,50,15 30 15 10 1180 14 60 i4,40
.ijc. u.i«n 15,5O| 14140 13 80 13,40 12 20 Uj7d
o*in 13|4< 13]20 13 10 13 00 129. 12 Ko
(łrucb 15|6( |16|00 14|50 14|OO 13|0>. 12|50

Postanowienia
komisyi handlowej.

Rzep ... 100 klg.
Rzepik zimowy . ,

piękny | średni | pośledni

27 10 26 00 24 90
26 60 26 50 24 60

Berlin, 3 grudnia. .Sprawozdanie araędew-. i 
j ze ni ca, za loou kilogr. w miejsca żąd. 172 

do 168 mrk. w-alłng jakości; na uuesiąc bieżący 
pł. 174,25 — 175,26—176, lia gnidzień-styczeri płac. 

, na kwiecień-maj płacono 201,76-202,05 do
201,50. M v|.i wiedziano 4700 ton. Cena wyjo-
wiedziano 174,60 mrk.

Zj lo ia 1000 kilogr. w miejscu pł. 148 1(8 
'■i ug jakości, miesiąc bieżący płacono 150,25 do 

150,75--150,50 na - i u.ień-styczeń płacono —, ,
na kwiecień-maj płacono 164,50 154,76, na maj-

czerwiec płacono 155.60—155,75. Wypowiedziana 
1600 . i. Geni 150,50.

Owies za loOO kil. w miejscu żpL l:py 
164 według jakowi, na miesiąc bieżący plaeog. 
134,75. żąd. —, na grodzień-styczeń plac. . _ 
ua kwiecien-maj płacono 139,00. na nuj-cz-rwb» 
płacono 140—14050. Wypowiedziano 5OJ i™

• ua 134 50. Ł
Knkarndia w miejscu płac. 13»-:48 »,. 

3ng jakości, na miesiąc bieżący płac. 136 00 
na giudzień-stycżeń 136.00 mrk., na kwiecień.Uló 
129,tO mrk. Wypowiedziano------ton. Ona —

Okowita opodatkowana Za 100 litr, a iq)
I ret. = 10 COO litr. pret. w miejscu bez be zki p[ 
—o rk., na miesiąc bieżący płacono — —. 
W -powiedziano - litr. Cena —,—. NieopodaL 
obciąż. 50 mrk. podat. kousumc w mijscu 53 3 
pic., na grudzień i grodzień-styczeń płacono 53'ą 
do 53,4, na kwie, ień-maj płacono 55,4 —55,2, ii» 
maj-czerwiec płacono 55.9 55,7.. Wypowiedziano 
30,000 litr. Cena 53,6 mrk. — Nieopodatkowai < 
obciąż. 70 mrk. podat kousumc. w miejscu 313 
plac., na grudzień i grudzień-styczeń płac. 34 i, 
34,8—34, na kwiecie-maj płac. 35,7 — 36—35,8, na 
ua maj-czerwiec płacono 86,2—36,5 -36,2. Wypi, 
wiedziano 10 000 litr. Cena 34,1 m.

Hambarg 3 grudnia. Okowita spok., y 
grodzień-styczeń 21a/< żąd., styczeń-luty 22,— żąd., 
kwiecień-maj 23— żąd.. maj-czerwiec 23*/« żąd. — 
Kawa good average Santos za grudzień 86‘ 
za marzec 86—, za maj 87’/«, za wrzesień 87’ v 
Usposobienie zmienne. Obrót 12,500 miechów. I

Magdeburg, 3 grudnia. Cukier ziarnisty 
excl. worka 96% —, -, cukier ziarn. excl. 92% 
18.00. cuk. ziarn. excl. 88% Rondem. 17,35. DrujJ 
pro lukt excl. 75% Rendetn, 15.50. Usposobieni, 
spok. ff. Rafinada chlebowa 28,75, f. Rutinadi 
chlebowa 28,50, mielona rafin. Ii. z beczką 28,26, 
miel. Melis I z beczką 27,00 Stale. Cukier in- 
rowy I. Produkt transit» fr. statek Hamburg, u 
grudzień 14,00 plac., 14,07% żąd., styczeń 14,15 
płac., 14,20 żąd., styczeń marzec 14,SO plac., 14,26 
żąd., niarzec-maj 13,30 plac., 13.35 żąd. Stale. 
Obrót tygodniowy w cukrze Rurowym —,— ctr.

(Nadesłano).
I'waga dla paląoyohl Kto pragnie palić dobre 

papie; osy i wyinrne tureckie tytanie, niechaj kupnje 
wyroi v z fabryki .VULKAN* J. E. J Komety 
dzić 1 k i e go w Dreźnie. (1828’

Amatorzy i znawcy papierotfoe.

Dnia 8-go grudnia, opatrzona śś. Sakramentalni, zakoń
czyła żywot doczesny nasza najdroższa matka w 77 roku życia

JADWIGA GOLSKA
z Koszczyńskicli.

Eksportacya w środę a pogrzeb w czwartek dnia 6-go 
m. b. w Zaniemyślu. (t-65)

W smutku pogrążone dzieci
Teofil Golski. Władysława Smitkowska.

Co tylko wyszło i przez nas do nabycia:Kevidirtes Statut
für die Provinzial-Hiilfs-Kasse der Provinz Posen

vom 11. Juli 1888
nebst Ausführungs-Anweisung 

■■d fieselz, betreffend die Landesknltnr-Rentenbaiikeu
vom 13. Mai 1879

nebst Statut der Landesfcnltnr-Rententak für die Provinz Posen
vom 17. Juni 1885. (861)

Cena 1 in. 50 fen.

Drukarnia Merzbacha.

Drukarnia Kuryera Poznańskiego
poleca następujące nakłady:

Liber Baptisatornm. Copulatorum, Mortuomm,
» luteiitioniuii Missalium in 4 to, tudzież in 8-vo do prywatnego użytku 
. Conrcrsonim.

Formularze do Ropartycyi, Rachunków kościelnych, Etatów.
. do Egzamenu narzeczonych.
. do Spisu ludności.

Księgi do zapisywania członków Braitwa Wstrzemięźliwości, Różańca 
św. i Szkaplerza.

Księgi Dochodu i Rozchodu kasy kościelnćj.
. Bierzmowanych.

Index Obligationum ąnotannis absolvendarom in Ecclesia etc.
Metryki, Sepultury, świadectwa wyszłych zapowiedzi i świadectwa ślubne. 
Itltuale Saeramentoriim ac aliaram Ecclessiae caeremoniarum, ex decreto.

Synodi Provin. Petricoviensis, ad uniformem Ecclesiarum Rcgni Po- 
loniae usum reinipressum. Wydanie krakowskie. Oprawne w ce 
nie 6—8 mrk.

Rozbiór Dekalogu dla klas wykształceńszych 8-vo, 6 atk. diuku 50 fen. 
z przesyłką 60 fenygów.

Gorzałka czyli Bratnie słowo do ludu polskiego 25 fen. z przesyłką 30 fen. 
Nauka o Bierzmowaniu po polsku lub po niemiecku 10 fen.
X.JMarclna z Kochem: Wykład Ofiary Mszy św. Wydanie trzecie na

pięknym papierze. Stron prze zlo 600, 1,60 m. z przesyłką 1,70 m.
Kalendarz Wieczysty czyli Żywoty świętych na każdy dzień roku przez 

X. Ćwiklińskiego 00 ark. druku, 4 m. oprawne 5 in. Na portorum 
dopłaca się 25 fen. lub 50 fen.
Przewiel. Cenzor ksiąg duch, tak się o tem dziele wyraża: „Autor

Kalendarza Wieczystego podąje na każdy dzień krótki, treściwy, bardzo 
zręcznie i potoczysto napisany żywot Świętego lub Swiętój, w końcu z 
małym obrokiem duchownym i modlitwą wyjętą z Mszału lub Brewiarza 
kościelnego. Jestto przedsięwzięcie dobre i pożyteczne, praca budująca i 
pouczają: a, dla którćj upraszani niniejszein Wysoką Władzę o udzielenie jej 
łaskawie pożądanego Imprimatur. X. Wojczyńskl.
Ostatni Wieniec „Weteęanom z 30-go roku na papierze welinowym 1,60 in., 

z przesyłką 1,60 marek.

Niżój podpisany Bank przyj
muje: (844)
Drobne oszczędności od

10 fen. do 1 mrk. po 3%, 
kwoty większe, każdego cza

su płatne po
a za trzymiesięcznem wypo

wiedzeniem po 4%.
Bank

Zwiali Spitet Zarfltkpłjcti.

Dr. Kusztelan,

Sal» FiiUch w Sotaa GJS.
Fabryka i eksport

obrazów i luster.
Dobre, olejodruki naciągnięte na 

płótno w złu tych i brązowych ra
mach barokowych lub też innych, 
również gotowe ramj’ kaźdój wiel
kości i kolorowe obrazy na szkle 
poleca odbiorcom hurtownym po ta
nich cenach fybrycznych. (860)

i Jasiński i Ołyński3
u
a

§

Cs)

-t-o
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CO

CD

CZ2

Poznań, Św. Marcin 62
poleca

Oliwy do machin, (i58)
Smarowidło na osie,
Tran szwedzki Bergen,
Oliwa na patentowane Malaga, 
Dwusiarczyk wapna,
Makuchy lniane i rzepiowe,
Farby na posadzki szybko schnące z lakie

rem bursztynowym i spirytusowym, 
Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową

i pszenną, modre, borax, świece steary
nowe i wszelkie artykuły w gospodar
stwie domowem niezbędno

Kwaśniewskiego
Iatrolijatoriiia, fabryka oprą» i książek do nabożeństwa

Księgarnia Nowa Poznań, Jezuicka ul. 12
przyjmuje całe nakłady, biblioteki jako też 
pojedyncze książki i illuslrowane pisma do 
oprawy. Wszelką pracę wykonuje szybko, 

tanio i gustownie. <8ł‘)

Biuro moje budowlane
znajduje się w Poznaniu przy Strzeleckie! 
Ul. ^r. 30. (750)

Heliodor Matejko,
 Architekt.

Wielebnemu Duchowieństwu
i Szan. Dozorom kościołów

Świece ołtarzowe z białego czystego wosku pod gwarau- 
cyą funt 2,10 mk.

Olej do palenia dobrze raflnowauy za litr 70 fen.
Knotki francuzkie Guillona do wiecznych lamp, palące się

8 i 15 dni, za pudełko 3 mrk.
Pławldka na olej zwyczajue korkowe oraz francuzkie por

celanowe. (606)
Kadzidło (bursztyu czysty i z przymieszką) w najlepszym

gatunku.
R. Barcikowski, Poznań w Bazarze.

Mam zaszczyt uniżenie zawiadomić Wielin. Panów, iż z dniem 
1-go listopada przeniosłem moją (736)

pracownią garderoby męzkięj
z Szerokićj ulicy nr. 12 na

Stary Rynek '?€>
obok pałacu hr. Działyńskich.

Z obfitego zapasu najwykwintniejszych materyi francnzkich, angiel 
»kich i kfajowych, jako i najnowszych żumali wyrabiać będę 20 procent 
tamćj jak wszędzie, — przytem zwracani Przewielebnemu Duchowieństwu 
na specjalne zajmowanie się wybornym krojem rewerend z najlepszego 
snkna franeuzkiego. Prosząc o łaskawe względy i poparcie, piszę się

uniżony

«1. Konopiński.

Z»Zo3a.-wexs37-a.

Kos. 5% poż. z r. 1877 al parł
na

Kos 4% poż. z r. 1SSD po 85,00
może być za pośrednictwem naszem wykonywana. Wzywamy ninlejszem 
klientów naszych, którzy obligacje Ros. 5% poż. z r. 18-7 posiadają a ko
rzystać clicą z prawa do konwersji, aby nam niezwłocznie papitry, swoje 
nadesłali, ponieważ z dniem 10. grudnia r; b. prawo to upada. Kto obli
gacje takie ma u nas deponowane, winien oświadczyć nam niezwłocznie, 
że żąda konwersji. (862)

Bank włościański w Poznaniu.
Nakładem Wydawnltwa dzieł ludowych Karola Miarki 

w Mikołowie (Mcolal O.-S.) wyszła i jest przez wszystkie księgar
nie. ageneye, jako też wpiost od wydawcy do nabyi ia książeczka p. t.:

Różaniec święty.
Książeczka pouczająca i modlitewna dla członków 

bractw różańcowych i wszystkich wiernych
w myśl Ojca św. Leona XIII.

Za pozwoleniem Wlkaryatn kapitały Wrocławskiej.
Książeczka ta obejmuje 224 srronnic, sześć pięknych obrazów 

Małki Bozkićj, - drnk wyraźny, papier trwały, oprawa gustowna w płó
tnie z złotym wyciskiem. (785)

Cena oprawnego egzemplarza 90 fen.
Cena broszurowanego egzempl. 60 fen.

Przy zamówieniu jednego egzempl. proś my na porto dołączyć. — 
Przy zamówieniu więcej egzpl. stosowny rabat. — Bractwa Różańcowe 
najlepiej zrobią, jeżeli dla wszystkich członków, którzj- powyższą ksią
żeczkę chcą posiadać, takową naraz zamówią, w takim razie cenę podług 
miżności znizemy. -- Książeczka ta jest najobszerniejsza z wszystkich 
dotąd wyszłych. spodziewamy się, że ją sobie każdy miłośnik Różańca św. 
i czciciel Najśw. Panny Maryi chętnie zakuci.

Kilkanaście ślicznych prawdziwych genewskich zegar
ków złotych ze starym stemplem chciaibym sprzedać po cenie 
fabrycznej.

Największy wybór złotych i srebrnych zegarków z no
wym stemplem rządowym, zegarków niklowych, regulatorów, 
zegarów stołowych, ściennych i budzików, łańcuszków zło
tych, srebrnych i niklowych z kilkoletnią gwarancyą, pole
cam po cenach najtańszych. (809)

Zwracam uwagę na zapas mój nowo patentowauycb 
skrzynek grających na sposób szwajcarski „Symfoniouów1 
z setkami nót. Ostatecznie polecam bez szumnych reklam 
tanie a doskonale srebrne zegarki z Orłem i Pogonią.

L. Marchlewski,
Plac Wilhelmowski 3

zegarmistrz.
Hotel du Nord.

r Dwadzieścia lat 
ty w jednym domu!
M Bezwątpienia środek domowy, 
t który tak długo w jednój ro- P dżinie znajdywał zastósowa 
ty nie, musi być dobrj-m. Wypa- 
F dek taki miał miejsce z pra- 
Pwdziwym kotwicznym Paln- 
h Ekspellerem, na co inamj’ 
F dowody. Dalszą przyczyną 
P zaufania, jakiem się srod'-k ten 
ty cieszy jest niezawodnie ta oko- 
Fliczność, że wielu chorych 
P przepróbowawszy iimezacbwa- 
tylane leki jednak do doświad- 
Fczonego Pain-Expeleru powró- 
P clło. Przekonali się oni przez
■ porównanie, że Pain-Expeller 
ty w reumatyźmie, podagrze, ła
ty maniu a także w zaziębleniach, 
™ bólu głowy, zębów, krzyża, 
ty kolce itd. najpewniój pomaga; 
. najczęścićj przemijają bóle za-
■ raz po pi er wszem natarciu, 
ty Umiarkowana cena, 50 fen. 
ty awzgl. 1 m. umożliwiają i nie-
■ zamożnym uabycie tegoż; na- 
ty leży tylko wystrzegać się szko- 
. dliwych imitacji i uważać za
■ prawdziwj- tylko Pain-Expeler 
ty zaopatrzony fabryczną marką 
.„kotwicą!* Na składzie prawie 
F we wszystkich aptekach. Głó- 
tywny skład: Versandt-Abthel-

iluny der Roda’schen Apotheke 
w Rudolstadt. (768)

Karmelki zaprawione 
babką, nadzwyc aj sku
teczne na kaszel, chrypkę 
i zallegmienie, jiaczka po 
30 fen., pudełko po 50 fen.,

Karmelki cebulane nad
zwyczaj skuteczne na ka
szel, chrypkę etc., paczka 
po 30 fen. (630)

Miód zaprawiony ko
prem, sok na kaszel, przy
jemnego smaku, butelkę po 
50 fen. i 1 m. poleca

Czerwona apteka
w Poznaniu, Rynek 37.

Maszyny
do prania i wyżdżymania
(patent najlepszój konstrukcyi) ma 
na sprzedaż i do wypożyczenia po 
najtańszych cenach, (812)

T. Rejewska,
ulica Szkolna nr. 14, 1 p.

Cenniki na życzenie gratis i frank o.
Podług cennika ułożonego praktycznie z uwzglę

dnieniem cen najnmiarkowańszych polecam:

Urządzenie kompletne z doboro
wych i trwałych mebli

4 pokoiwykwintne do 3 pokoi 975 M.
i t. d. stósownie do wymagań gustu i rozmiarów 
pomieszkania. (154)

Ceny pojedyńczyeh części urządzenia obliczają 
się nic wyżej jak w cenniku.

A. Andruszewski,
Magazyn mebli,

Wielka Rycerska ul. 8.
Cenniki na życzenie gratis i Franko.
Radlauera

eseneya jodłowa
z przepysznym zapachem lasu jo
dłowego, do przeczyszczania powie
trza w pokojach i w salach dla cho
rych wzmacnia nerwy a oddziałuje 
nader korzystnie na organa odde
chowe, premiowana 3 złotemi me
dalami 1 dyplomem honorowym w 
Paryżu, Neapolu I Brukseh. Butelka 
po i mrk., rozpylacz 1,25 m. Tylko 
prawd, iwe (629)

Czerteotuj aptece
w Poznaniu, Rynek 37.

Za Redakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Najpiękniejszym, najtańszym i naj
praktyczniejszym podarkiem gwiazd
kowym jest (863)
Garnitur nożyczek stoso
wny na stolik do szycia 
składający się z nożyczek do przy
krawania, do obcinania paznogei, do 
haftów i do wycinania dziurek zao
patrzonych w przyrząd do dowol
nego rozstawiania, jako i pięknego 
nożyka do prucia. Wszystko w naj
lepszej srebrzystej stali solingskićj 
— Silversteel, — w pięknem puzder
ku. Cena garnituru 6 Mrk. Wy- 
sełki uskutecznia się za poprzedniem 
nadesłaniem gotówki lub za zaliczką.

Józef Vivroux
St. Apernstrasse 2 A. 

w Kolonii.

Wydzierżawienie

mierzwy.
Mierzwa od około 100 koui 

jest na rok 1689 do wydzif* 
rzawieuia. Oferty przyjnime 
się w biurze uaszem jirzy »'•
Młyńskiój Nr. 20 do 15 fff«; 
dnia r. b. . (86u

Pfwnańęlrip

Towarzystwo kolei żelaznej
Gospodyni,

znająca się dokładnie na kobiece® 
gospodarstwie i gotowaniu, posia™' 
jąca świadectwa dobre, życzy sob^ 
przyjąć miejsce od 1 stycznia 188 ; 
Zgłoszenia uprasza się pod adr. Pan 
Bloch. Strzałkowo p. Wrześnię.

Nauczycielkę
dla dzieci rozpoczynających 
naukę (aż do 9 lub 10 roku) 
i egzaminowaną (®° '
bonę fróblowską
wskaże i poleci Redakcja
Kuryera;Poznanskicg<^
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